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BOLESŁAWA BIERUTA 

Wal"s.zawa 
Proszę przyjąć, To·warz~ Pre 

zydencle, naj1serdeoezniej.s·ze po­
dziękowanie za gratulacje I do­
bre żyezeni:a z okaizji mego 60-~e­

Cia. 
Ze swej strony · :tyaę Wam d'łu 

~Ich la,t zdirowia, pełni sił I o­
wocnej pra.cy dla dobra bra;tnte­
•o narodu polskie·go o~az nowyeh 
osiągnięć w walce o pokój i so­
cja.Ii:mn. 
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DZIENNIK 
~ODZKI 

Rok VIII nr 234 (2550) Łódź, wtorek 30 września 1952 r. 

• 

Wielkie zadania inteligencji łechnicznei 
w realizacji planów rozwoju naszej Ojczyzny 

li Kongres Inżynierów i Techników 
obradował w Warszawie 

WARSZAWA. 29.9. - W DNIU 28 BM. W AULI PO­
LITECHNIKI WARSZAWSKI EJ ROZPOCZĄŁ 2-DNIOWE 
OBRADY II KONGRES INZY NIERóW I TECHNIKÓW 
POLSKICH, ZWOŁANY PRZEZ CRZZ I NOT. 

Prezydent wstępuj e na trybu­
n<. i zabiera głos. 

Przemówieme Prezydenta 
Bieruta, słuchane w głębokim 
skupieniu i uwadze przez 
wszystkich zebranych, pt9lery­
wane było spontanicznymi o­

Zarejestrowanie listy kandydatów 
z całego· kraju, z but, ko- klaskami. (Tekst przemówienia 

palń, fabryk, stoczni, z wiel- podajemy na str. 2). Schodzą­
kich budowli socjalizmu i in- c"'mu z mównicy Wielkie:nu 
nych zakładów pracy oraz z Budowniczemu Polski Ludo­
instytucj.i naukowych przy- '""ej, towarzyszy długotrwała 
było ponad dwa tysiące czo- manifestacja na jego cześć. 

Frontu Narodowego 
w okręgu wyborczym w lodzi i Zgierzu 
OKRĘGOWA KOMISJA WYBORCZA NR 8 W M. ŁO- kandydatów na posłów i kan-

DZI PODAJE DO WIADOMO SCI: dydatów na zastępców po­

Na pod:tawie. art. 46 Usta- \ 4 . . J~bloński. H_enTyk - wi­
wy z dma 1 sierpnia 1952 r. cemimster OsWlaty . 
- Ordynacja Wyborcza do Sej 5. Ptasiński Jan - działac7. 
mu Polskiej Rzecz;wpospolitej społeczny 
Ludowej - Okręgowa Komi- 6. Jodlowski Jerzy - sędzia 
sja Wyborcza nr 8 w m. Ło- Sądu Najwyższego 
dzi podaje do publicznej wia- 7. Plewińska KorneUa - ro 
domości, że w Okręgu Wybor botnica ZPB im. Kunickiego 
czym nr 8 w m. Łodzi roZPa- 8. Tatarkówna - Ma.1kowska 
trzona i zarejestrowana zosta Michalina - działaczka spo­
ła zgłoszona przez Okręgowy łeczna 
Komitet Frontu Narodowego 9. UTbańczuk Stanislaw -
w m. Łodzi następująca lista inżvnier ZPB im. Stalina 
kandydatów na posłów i kan- 10. Ulkowska Zofia - ro­
dydatów na zastępców posłów· botnica ZPB im. Marchlew-

KANDYDACI NA POSŁÓW: 

1. Dworakowski Wladyslaw 
- działacz społeczny 

2. Gościmińska Wanda 
dyrektor Sródmiejsko - Łódz­
kich Zakładów Przemysłu Je­
dwabniczego 

3. Mijal KazimieTz - mini­
ster Gospodar~i Komunalnej 

skiego. 

KANDYDACT NA ZASTĘP­
CÓW POSŁÓW: 

1. S?ewczy]c .Tózefn - robot 
nir-a ZPR im. Diterżvńskiego 

2. Joac1tim.;.r1k FTandszP-k -
rohot.nlk 7.PW im. 'Rarlickieg0 

3. Milos1n.?JJ!lki Rnm.an · 
dyrPktor ZPB im. Róży Luk­
semburg 

słów: 

KANDYDACI NA POSŁÓW: 
. 1. Ignar Stefan - działacz 
społeczny 

2. MinoT MaTian - minister 
Przemysłu Mięsnego i Mle­
czarskiego 

3. Horodecki Julian - prze­
wodniczący Prezydium Woj. 
Rc>.dy Narodowej w Łodzi 

4. Olejniczak Maria - dy­
rektor Ozorkowskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 

5. Kwiatek eugeniusz 
"lrzewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnei w Grochowie, pow. 
iwtnowski 

6. Szatknrnska Anm.n: 
orzAdk:i ZPB im. 100 Poleg­
łych w Zgierzu. 

V A, 1'Tr"IVT"\ "r<T NA ZASTĘP­
CÓW POSŁÓW: 

!owych przedstawicieli na5zej Obsz,,rny referat wyglooił 
inteligencji technicznej. .1astępnie: wiceprzewodniczącY" 

O godz. 10 przybywa Prezyc PRPG - min. Eugeniusz Szyr. 
dent Rzeczypospolitej - BO': Reterat wysłuchany zosta.Ł 
lesław Bierut. Zrywa się bu- z ogromnym zainteresowa­
rza oklasków. Wszyscy w~tają niem. 
- Na sali znajdują się: człon- l-c referacie min. Szyra prze­
kowie Biura Politycznego W(-dnkz11cy zarządzil przerwę. 
KC PZPR, członkowie rządu z W drugim dniu obrad U 
premierem J. Cyrankiewi- 'Kongresu In:i:ynierów i Tech­
czem i wicepremierami, H. ników Polskich trwała w dal­
Mincem, S. Jędrychowskim i szym ciągu dyskusja. Wzię­
A. Korzyckim na czele, przed- li w niej udział inżynierowie 
stawiciele Polskiej Akademii i technicy, racjonalizatorzy i 
Nauk i profesorowie wyższv~h naukowcy, przedstawiciele 
uczelni, przedstawiciele CRZZ wszystkich niemal gałęzi tech-
i organizacji społecznych. niki. 

Obecna jest również dele- Skrupulatnie, rzeczo'wo ana-
gacja radzieckich budowni- lizowano osiągnięcia I braki 
czych Pałacu Kultury i Nauki. pracy poszczególnych za­
- kładów i całych dziedzin 
<?b~ad~ Kon~esu otwier~ - przemysłu. Omawiano rów­

w .umenm Ko.mitetu Orgai:iiza- nocześnie perspektywy roz­
cyJnego - WlCl)?Przewodm~ą-1 wojowe i zadania na 
cy . PAN, _1>r~es. P?ls.kiego przyszłość, podkreślając przy 
z:;nązku Inzyn.1erow i fech. tym olbrzymie znaczenie po­
mK~""'. Bu~owmct"."'a -: .prof. mocy radzieckiej i ogromne ko 
dr mz. Witold W1erzb1ck1• rzyści płynące ze stosowania 

Przewodnictwo obrad obej- doświadczeń przodującej na­
muje prezes NOT, min. Bale- uki i techniki Kraju Rad. Wy 
sław Rumiński, który po po- powiedz! dyskutantów cecbo­
wołaniu prezydium wygłosił wało głębokie zrozumienie sto 
przemówienie powitalne. (Dokończenie na str. '!.) 

Delegacja rządowa 

No soli kino „ Włókniarz" - . . 

4. Glowacki Feliks - . mi>~?.Y 
nish narowo1.0wni stacji Ole­
chów k. Łodzi 

5. Zieln'n.'l<-l't WiktoTłii - ro­
botnica ZPB im. Armii Ludo­
wej. 

1. Skonieczny R11szaTd 
kierownik pocia!!U PKP Kutno 

2. Ręd?ikowski Zypm.11.nt 
kierownik tkalni ZPW w 
Kon~tantynowie Mongolskiej Repuµliki Ludowej 

Tysiące łe>dzlan u.cz0stmlezyły w 

niedzielny<:h spobkanla.ch z kaJl· 

dydataml na pe>slów. Spotk.anla 

przemlenlly się w tywlołowe ma­

nlfe~tacje poparcia Programu Fron 

tu Narodowego - programu sM­

neJ, bogatej I szczęśliwej ojczyzny 

Mossadik ogłasza 
„pogotowie 
boJowe" 
w Iranie 

MOSKWA. Agencja TASS dono­

si z Teheranu: 

Jak donosi dzlennlk „Dad", na 

zarządzenie premle·ra I mlnl5tra 

obrooy narodowej Iranu Mossad! 

ka wszystkie Je-dn05tkl wo~kowe, 

st&cJonujące w Teheranie zostały 

postawione 

boJOl\'ego". 

Według 

w &tan „pogotowia 

informacji Gzlennlika 

„Kelhain", Mo.ssadik wydał rów-

11.le:t anaJo.glezny rozkaz wszyst­

kim garnizonom w posuzegól­
nyeh prowlneja.ch I na obszara.eh 

11ogranleznyeh, Dowódcom tyeh 

garnizonów kaza,no utrzymywać 

15tałą łączność radiową ze sztabem 

generalnym ll!nlli.I Irańskiej i do­

nosić mu o wydarzeniach za,cho­

dzących w Ich strefach. Tenże 

dziennik oglosił ro2lkaz sztabu ge 

neralne.go armil ITańsklej o uzna 

nln wszy&11iklch ezęśel irańskiego 

za,głębla naftower:o za streffl zaka 

:ian-. 

OKRĘGOWA KOMISJA WY 
'RO'R.C7.A NJt 10 W ZG1F.R'7.U 
PODAJE DO WIADOMOSCI: 

Na podstawie art. 46 Usta­
wy z dnia 1 sierpnia l 9!i2 r. -
Ordynacja Wyborcza do Sej­
mu Pol~kief Rzeczypospolitej 
Ludowej - Okre~owa Komisja 
W:vborcza nr 10 w Zgierzu, 
nod'-'ie do publicznej wiado­
mości, że w Okre$1 Wybor­
czym nr 10 w Zilerzu rozna­
trzona i zarejestrow~na ·zosta­
ł<t zEtłoszona przeŻ Okref!OwY 
KoTYJitet Frontu Narodoweao 
w 7.aiP.rzn n"ct„nni""" liot.:i 

3 PTzybylski Stanfala.w 
rolnik z ttromady Rzędków, 
pow. łęczycki. 

T~isht ka:1id11cfot6to 11.tl. po­
~Mw i kan'1•1dat6w na za~te-n­
c6w po..,łó1v z powstnluch 
"lkrr>ąów w111JoTC"z11ch, polnźo­
nych na terenie woiev,ódz­
twa . łódzkiego. opublikujem·y 
w numerze jutTzejszym. 

Rokowań 
ogólnoniemieckich 
żąda ludność 
Niemiec zach. 

BERLIN. Z Niem.lee zachod 

· przy~yła do Pekinu 
PEKIN. Agenela Nowyeh Chin 

don°'5'1., że deleg:KJa rządowa Mou 
gol~kiej Republiki Ludowej z pn 
mierem Cedenbwlem na czele przy 
byla w nled~elę do Pekinu. Po· 
za premierem Cedenbalem w 
skład delegu~jl wcho•dzą: wicepre 
mler I mf.nlister &pl'aw zagranicz­
nych Lamsurun, mlnł~ter oświaty 
Sz!rlndib I dwóch atta.ches. 

rodami ehldskim ł menę11l~klm 
stuży dobI!lbytowl i s:i:<:ięśclu obu 
na~zyeh narodów i stanowi wkład 
w świętą sprawę obrony i utrwa 
!e.nia po·koju. Imperlallzm amen'­
kańskl, w11krzeszająey obecnie na 
szego wspólnego wroga - milita­
ryzm ja,poński, kontynuuje kTwa­
wą wojnę przeeh'l'ko bohat1mikłe­
mu na.rodowi lrnreańskiemu z brz 
przvkladną brutalnością I o·kru· 
cleństWem, wzmaga wyśdg zbro• 
jet\ w swym obłędnym marzeniu 

Premie·r Ce12enbal wygłosił pne rozpętania no-we.I wo.lny 'wl~to­
mówlen.fe, w którym _. In. PO· we.!. w tyeh warunka.ch dal~zfl 
wiedział: W2'!1lacnlanl-e nlewZ'rll.szoneJ przy. 

W Imieniu narodu mongols'.kleęo jaźni między naszymi dwoma na-
1 rządu Monl1.'olsklej Re·publlkl Lu I rodami stanowi cenn:v przvcz:v­
dowej po7Jdrawlam serdecznie nek do 5'J1rawy obrony. pokoJu na 
wielki na,ród chiński I je.go rząd. Dalekim \Vsoehodzie 

Braterska przyJatń między na· • 

O 
nich nadchodzą wiadomości o B b ) • b 

to dlaczego chcq wywołać wojnę coraz ba.rdziej stanowczych Om Y napa mowe I urząre 

Olbrzymie zyski ~\~~~ceJ~::=~~~~~51: zrzucają zbrodniarze z USA 
wej NRD i odrzucenia se-r>a- b b 

Przemysłu WOJ. enneoo USA !~i~;,:cmego układu boń- na ez ronne miasta Korei 
o . MOSKWA. Agencja TASS i samoloty szturmowe dokona 

NOWY JORK. - Doniesie­
nia prasy amerykańskiej świad 
czą o nieustannym wzTo§cie 
zysków wielkich koncernów 
amerykańskich pTacujących na 
potTzeby wojenne. 
Według informacji dziennika 

„Journal of Commerce", czy­
sty zysk 421 największych 
koncernów amerykańskich wy 
nosił w pierwszej polowie 1952 
roku 2 miliardy 216 milionów 
dolarów. 
Według danych tegoż dzien­

nika, w pierwszym półroczu 
1952 roku zyski 6 najwięk­
szych spółek lotniczych wzro­
sły o 36 proc. w porównaniu 
z analogicznym okresem roku 
ubiegłego. 

Dziennik „Journal of Com­
merce" zaznacza, że w pierw-

Skup żywca 
w woj. łódzkim 

W skupie żywca na terenie 
województwa łódzkiego notu­
jemy pewną poprawę. W dniu 
27. 9. 1952 roku plan dzienny 
województwo jako całość wy­
konało w 221,5 proc. 

Przoduje pow. Rawa Maz. 
który wykooał plan w 296,8 
proc. 
Pozostałe powiaty wszystkie 

wykonały plan ponad 100 proc 
za wyjątkiem Brzezin, które w 
dniu 27. 9, uzyskały jedynie 
76.3 D~ 

szym półroczu 1952 r. wzrosły Na wi~ mieszkańców mia donosi z Phenianu za Cen- ły 14 nalotów zrzuciwszy 
również zyski firm samocho- sta Mannheim, uchwalono tralną Agencją Telegraficzną przy tym wiele 

1 

bomb burzą·­
dowych. Zyski firmy Chrysler rezolucję, wzywającą Bun- w Korei o barbarzyńskim cych różnego kalibru oraz 
produkującej czołgi t silniki destag do kontynuowania bombairdowaniu w ciągu ostat bomby napalmowe. Równo­
lotnicze wynosiły w pierw- rozmów z delegacją Izby Lu- nich dni miasta Wonsan przez cześnie Amerykanie ostrzeli­
szym półroczu br. o 23 proc. dowej i do odmówienia zgody amerykańskich pira~w po- wali miasto z karabinów ma­
więcej niż w roku ubiegłym. na. ratyfikację układu boń- wietrznych. W <:.iągu jednego szynowych i dział. w przer­
Spółka Kaiser Fraser osiągnę- sk.iego, Przeszło 30.000. miesz- dnia amerykańskie bombowce wach między nalotami zbrodk 
la na wykonaniu zamówień kańców Dessau powzięło u- n1arze amerykańscy ostrzeli-
wojennych 2,5 miliona dola- chwałę analogicznej treści. wali zaciekle miasto z okrę-
ró:n ~zystego zysku. Równie o ~ieeach protestacY_jnych Olbrzym·.·a tów wojennych setkami cięż-
wiellne są dochody spółek pro przeciwko układowi bonskle- kich poc.hsków. W rezultacie 
dukujących surowce strategicz mu f o rezolucjach domagają- WiAkszość wyborców barbarzyńskkh nalotów zgi-
ne, np. czysty zysk 23 naj- cych się kontynuowania roz- '"J nęło wiele m!esz.kańców mia-
większych spółek naftowych mów w sprawie zjednoczenia prze·1rzała spisy sta, wśród nich lrobiety dzie-
USA wynosił w pierwszym 'NJemiec donoszą także z wielu ci i starcy. ' 
r::~~zu rb. 668 milionów do- Innych miejscowości. Wył OŻO n e 

Adenauer odbudowuje 
lotnictwo wo;skowe w Trizonii 

Piraci z luftwałłe mile widziani 

w komisjach Wykonali 
Mimo, że do późnych godzin plan kwartalny 

wieczornych dnia wczorajsze-' 
go trwało oblicza.nie ogólnej W dniu 26 bm. załoga ZPDz. 
ilości uprawnionych do gloso- im. Findera zameldowała o 
wanta, którzy przejrzeli spisy wykonaniu planu za trzeci 
wyborców i uzgodnili swe da- ln11artał 1952 r. 

BERLIN. Jak donołił A· 1mogą w każdej chwili rozpo- pe personalne można O wykonaniu planu kwar-
gencja ADN, w Niemczech cząć produkcję .samolotów. stwierdzić, na podsta~e pr?- talnego zawiadamia rówruez 
Zachodnich następuje stop- [Wspomniane wyżej towarzy- wizorycznych obllczen, ze uiłoga Południowo - Łódtkich 
niowa odbudowa lotnictwa stwo ma werbować pilotów przytłaczająca większość wy- Z;ikładów Przemysłu Pasman 
wojskoweg1>. 26 września rząd i inny personel. Pierwszeń- borcó~ skorzystała z tego teryjnego, która wykonała 
boński powziął uchwałę o u- stwo będą mieli lotnicy, któ- przepisu ordynacji wyborczej. plan na trzeci kwartał w dniu 
tworzeniu t.zw. „towarzystwa rzy pełnili dawniej służbę w W wielu komisjach, Jak np. 27 br. 
odbudowy komunikacji lotni- hitlerowskiej luftwaffe. Boń- nr 128, nr 130, nr 52 i innych Do przedterminowej reali­
czej". Na żądanie Adenauera ski minister transportu See- całe 100 proc. uprawnionych z.acji zadań 'trzeciego kwar­
przygotowa!I,lia z.achodnio-nie- bohm oświadczył, że jego zda· do głosowania odwiedziło loka tału przyczynilo się w dużej 
mieckiego przemysłu lotnicze- niem zachodnio - niemiecki I le komisji wyborczych. Wlęk- mierze wykonanie z.obowią. -
go do wznowienia produ~cji przemy5ł lotniczy „powinien szości komisji m. ln. nr nr 51, zań dla poparcia wyborów do 
05iągnęły w chwili obecnej otrzymać zamówienia .wojen- 61, 73, 46 - uzyskała w osta- Sejmu Polskiej Rzeczypo.spo-
takie stadium, że zachodnia- ne". .tecznym wyniku stan bliski litej Ludowej i uczczema 
niern.ieckiie koncerny lotnicze jlOO proc. -j.XIX Zjazdu WKP(b). 



Walka o podniesienie poziomu technicznego 

naszej gospodarki narodowej 
to historyczne 

rzecznika 
2adanie inłeligencii łechnicznei 

- i 'vykona',vcy 'voli ludu 
OBYWATELE! 

Witam serdecznie Kongres 
Inżynierów i Techników, zwo­
łany z inicjatywy Naczelnej 
Organizacji Technicznej i 
CRZZ i przesyłam tą drogą 
.:orące pozdrowienie polskiej 
1.11.Pligencji technicznej. 

Przemówienie Prezydenta czoną kadrą robotniczą. Pod­
niesienie poziomu techniczne­
go naszej gospodarki narodo­
we' może być szybkie i skute. 
czne tylko w warunkach wy­
tetonej pracy nad pogłębia­
n 'em wiedzy i kwalifik<?cji za­
wodowej, zarówno inteligencji 
technicznej jak i miliono­
wych kadr robotniczych. Kto 
nie podnosi swych kwalifika­
cji, kto nie uzupełnia Ewej 
wiedzy, kto się ciągle nie u­
czy, nie tylko pozostaje w ty­
le, ale i ciągnie wstecz innych, 
a więc opóźnia i hamuje nasz 
postęp techniczny, nasz roz­
wój gospodarczy. 

BOLESŁAWA BIERUTA 
Wasz Kongres odbywa się 

w okresie doniosłej dla roz­

na Il Kongresie 
Inżynierów i Techników Polskich 

\'Joju i siły nas~ego _państy;a I techniczny jest nlerozdziel­
rewolucji ti;chmcz.neJ, kt_ora nie związany z postępem spo-
t.lerozerwalme zWlązana Jest leczn z ł · · i t z naszymi planami gospodar- ym. ca ą czcią 1 P e yz-
czymi, z realizowanym obec- mem . myśhmy o ce~r1yrt> 
rue wielkim Planem Sześcio- wkładzie Polaków w di1edzi· 
letnim - planem przebudowy nu· nauk.I I Pos~ępu techmcz­
gospodarczej Polski, planem nego. Czyż nie Jest dumą 'la• 
vprzemysłowienia kraju l wy- szego narodu dorobek, repre· 
diwignięcia naszej gospodar- lentowany przez St.anisł>lW8 
ki narodowej z dawnego za- Staszica, Jędrzeja Smad~ltle· 
t'ofania na poziom przodują- go, Ignacego Łukaszewicza 
cej, nowoczesnej techniki Karola Olszewskie.go i Zyg­
Fakt ten najwymowniej okre- munta Wró?lewsk1eeo. Leona 
śla obecną rolę int.eligencji ~archlewsk1ego i Marię Cu­
technicznej w Polsce Ludo- ne-Skłodowską? 
wej, a zarazem nadaje szcze- Ale kapitalizm w okre6ie 
gólną wagę Waszym obradom swego upadku i gnicia fatal­
i Waszej organizacji. Nigdy nie zaciążył na naszej my. 
bardziej nie mogła być taK śli i twórcrości technicznej, 
cenną, tak niezbędną i doniv- deptał i niszczył talenty, ha­
słą inicjatywa twórcza wi~l- mowal rozwój techniki i nau­
kiego zespołu organizatorów 1 ki w Polsce. 
kierowników, pionierów 1 P.n- . . . 
tuzjastów techniki _ jak w Toteż_ dziś ba~Zi!ej niż ki~-
obecnym przełomowym okre- dykolWle~ ·7xiaJemy 11ob1e 
sle przebudowy polskiej gos- spr:awę! ze . nauka i techmka 
podarki narodowej. sta!ą &ię w1e~ą poot~pową . i 

Po raz pierwszy w historii ~~orc.zą siłą, Jeśli są Jak ?aJ: 
naszego narodu postęp techn!- ~ciśleJ zee~lone z dąż~manu 
t'zny zrósł się nierozerwalnie ~ ~trze~ami ma~ pracuJący~h, 
z najżywotniejszymi potrze- !e.śli s~uzą kh ~t~resom. Je­
bami mas pracujących, stał się sh staJą się rę~OJm1ą ~zlac~e­
I'?eczywistą rękojmią stałego tnych. wyzwolenc~ych 1d_eałow 
wzrostu dobrobytu tych ma'ł lu~1ch: Nauka . 1 technika w 
niezawodnym oparciem dla ~łuzb1e imperialistów i ~­
rosnących odtąd nieprzerwa- zegaczy. wojennych stają .s1.ę 
J>ie sil twórczych narodu. przeklenstwem ludzkości, 
, czynnikiem zwyrodnienia i 

ska Ludowa mo:te dziś tak 
.izybko realizować pootęp .te­
chniczny, że szczyci sie przy­
jaźnią wielkiego Kraju Rad, 
który okazuje nam na każdym 
kroku i we wszystkich dzie­
dzinach braterską pomoc, dzie­
ląc się z nam.i wszystkimi zdo. 
byczami swej nauki i techni­
kL Czerpcie więc pełną garś­
cią z tego bogatego źródła do­
świadczeń naukowo - technicz­
nych, pogłębiając równoc:ześ. 
nie swą wiedzę społeczną -
drogowskaz w życiu i pracy 
codziennej. 

Dlatego też Waszym wysil­
kom w dziedzinie opanowy. 
wani.a przodującej techniki 
winna towarzyszyć nieustanna 
praca nad popularyzacją wie­
dzy technicznej wśród naj~er­
szych kadr wykonawców i 
realizatorów postępu technicz­
nego. 

Re<llizując zaszczytne i am- Szybki postęp techniczny 
bitne, ale po r.az pierwszy re- stanowi decydujące ogmwo 
alne zadania, które stawia dziś rozwoju naszej gospodarki na­
przed inteligencją techniczną rodowej. Państwo i cały na­
wielka przebudowa gospodar- ród nie szczędzą trudu i wy­
cza - winniście nie tylko siłków, aby zasilić naszą goo­
przyswiajać sobie najbardziej podarkę w nową potężną te­
przodująee osiągnięcia techni- chnikę. Osiągnąć na podstawie 
czne, ale wr~ z tym po bu- tej nowej techniki wszystk • . 
dzać i rozwijać własną samo- 1 co ona może dać, a jednocze­
dzielną myśl badawczą, wyko- śnie zmodernizować stare u­
rzystując doświadczenia wy- rządzenia techni~zne i wyko­
nalazców, racjonalizatorów i rzysitać je w pełni, oznacza, 
przodujących robotników oraz że wielkie wysiłki narodu zo. 
umacniając więź i codzienną staną w pełni i bez strat wy­
łączność placówek i kadr na- korzystane, a siły narodu i 
ukowo • badawczych zarówno państwa pomnożone. 
z kierownlikami produkcji, Między walką praktyczną o 
inżynierami, technikami, jak 1 postęp techniczny, a zadaniami 
z wykwalifikowaną i doświad- (Da'lszy ciąg na str. 3) 

JaJde W!l'aźnie zarysowuje zbrodni, orężem tyranii i zn1-
•ię już. d~ś nowa, zas~zytna szczenia. Ponury obraz tak lodzfanie Spotykają Się ze SWJmi kandydatami rola inzymera i technika w nikczemnej roli ~eudonauki _ _ _ 

„rana 
Już nikt nie powie: 
wiecznie krwawiąca„ 

N ieszcz·ególną opinię miała kiedyś Łódź. 
- Miasto suteren, niezdrowego pyłu z kominów. 

Miasto wadUwej komuni~acji, szare, brudne, zaniedba­
ne, najsmutniejsze z miaJSt polskich - taką opinię wy­
woził każdy, kto choć raz był w stolicy polskiego włó-o 
kiennictwa. 

Mieli, bo mi·eli rację ci, którzy tak twierdzili. Nie 
darmo jeden z badaczy gospoda•rki wielkich miast prof. 
Edward Strai&sburger pisał o Łodzi przedwojennej, iż : 

•.. Stan szpitalnictwa .Łodzi, na równi ze sprawą wo­
dociągów i kanalizacji, szkolnictwa i innych unądze6 
miejskich, służących do zaspokojenia najpierwszych wy­
magań tego półmilionowego miasta - jest raną wlecz. 
nie krwawiącą. •• 

Wyobraźmy sobie, że w tym okresie - be7Jdusmej 
i beztroskiej gospodarki, znalazłby się człowiek, który b7 
publicznie stwierdził: 

.„Za niewiele lat ułatwi się wasze łycle, mien:kat\cy 
Łodzi. Po za.kończeniu budowy: wielkiego rurociągu 350 
tysięcy z was ot.rzyma po rH pierwszy wodę. Równo­
cześnie miasto otrzyma kana.lizację ..• 

Na pewno wyśmiano by podobnego fantastę. A gdyby 
ten, niezrażony rozta•czał dalsze wspaniałe persl,>ektywy 
w rodilaju, że: 

•.. Za niewiele lat wybudowanych zosta.n.ie 40 tys. no­
woczesnych izb mieszkalnych... Rozbudowane zostaną 
według najświeższych wymogów urbanistycmych robot­
nicze dzielnice - Stoki, Widzew, Chojny, Ruda Pabla• 
nicka. Nastą.pi całkowita przebudowa miejskiej sieci 

· komunikacyjnej, powstaną nowe kąpieliska, powstanie 
zamiast sierocej Wolnej Wszechnicy - całe mia.steczko 
uniwersyteckie, które mieścić będzie kilka.naście wyż. 
~eh uczelni ... 

Wtedy na pewno nazwano by podobnego człowieka 
niepoprawnym marzycielem. .. i szybko opuszczono z.e 
współczuciem salę zebrań. 

Tymczasem gdy w niedzielę, Jan Ptasiński, I ~· 
kreta~z KŁ PZPR, kandydat na posła, rozta.czał na spot­
kaniu z wyborcami w Teatrze Nowym takie oto per­
spektywy - ze wzruszeniem, radością i wiarą słuchali 
łódzcy włókniarze wytycznych dalszej przebudowy swe­
go miaista, bo na podstawie dotychczasowych wyników 
gospodarki władzy ludowej wiedzieli, że roztoczony 
przed nimi wspaniały plan jest realny, że zostanie wyko­
nany, podobnie jak inne, dawniej wy.sunię\e wytyczne 
likwidacji kapitalistycznej spuścizny. 

Wiele serdecznych wrażeń wynieśli łódzcy wyborcy 
z pie.rws.zego spotkania ze swymi kandydatami do Sej­
mu. Swiadczyły o tym ich wypowiedzi po wystąpie­
niach kandydatów na posłów. Sprowadzały się one do je­
dnego, zasadniczego twierdzenia: 

- Będziemy głosować za programem Frontu Naro­
dowego - programem ost atecmego pogrzebania dawnej 
nędzy i brzydoty naszego miasta, programem troski 0 każ­
dego człowieka pracy, programem budowy wspaniałej 
;przyszłości naszego kraju. 

naszym społ~eństwie - peł~ i przestępczego wykorzystania 

~1~r la~~~~~a:E~!~;l~~ ~~~~~~aj~~ ś~trer:v; Ludzi· na trybuni· e 1· ludzi· na sali· 
zachcianek kapitalisty. i~rodni~~ WOJen.n.I, a • 
Właśnie z realizacji Planu S'l.Bj daJą_ ich naśladowcy 

8-letniego i wielkiego planu amerykar;scy szerm!e:ze b~ • • ł t • 
nakreślonego w zarysie w a~~eJ, gazów truJąc~ch 1 ozyw1a y e same uczucia Programie Wyborczym Frontu śmiercionośnych bakterii. 
Narodowego płynie świ<aJo- Dlatego też walka o postęp -
mość wielkich zadań, stoją- techniczny jest realna i ekute- - Nie wybferarny obcych naszym Interesom t troskom Ra­
cych przed inżynierem i tech- czna tylko wtedy, gdy jest dzlwlłlów, czy Innych obszarników, lub kapitalistów. Wybfe­
nikiehl, świadomość nieogra- równocześnie walką 0 spra- ramy Plewińską, Gośclmińską, robotników i chlOp6w, przed_ 
11 ;czonych możliwości ujarz. wiedliwość społeczną, walką stawicleli lnteligencJ1 pracującej, najlepszych synów i córki 
rniania i przekształcania przv· Ideologi.cz.ni\ 0 umocnienie naszej ojczyzny! - powiedział ob. Pisarek na jednym z nie 
rody, wielokrotnego zwięk- władzy ludu pracującego, dzielnych spotkań z kandydat ami na posłów. 
11zania bogactwa narodowego, waiką 0 pokój przeciwko a- DZfeslęó plerwseych s1><1tkań kandydatów z łódzkimi wy. 
podźwignięcia na niebywały gresorom imperiaUstycz.nym, borcam1 stało się wielkimi ma nlfestacjaml poparcia. Progra. 
poziom stopy :tyc!owej całej walką 0 wolność i niepodle- lDU Wyborczego Frontu Na.rod owego, 
ludności, olbrzymich możllwo- głość wszystkich narodów, 
tci zwiększenia zasobów ener- walką 0 pootęp ogólnoludzki 1 Burzą oklasków P?~tal! włó,sali Teatru Nowego :- swych 
getycznych kraju budow<ania 'aliz kniarze i przedstaw1c1ele inte- kandydatów na posłow. 
nowych miast, kształtowania .~J m: . . ligencji technicznej zebrani w 
nowych, piękniejszych 1 u- Nasza 1~tel!gencJa techm~:-
szlachetniających człowteka na ~chłalllla coraz nowe wi - Wspan·1afe perspektywy 
warunków życia. z tego sa- ~oty_s1ę~e kadry. młodych in- . 
.tne,lio źródła płynie poczucie zymerow i techmków, ~wo- Kiedy umflkły oklaski rozpo [szkańców młasta pracuje za. 
odpowiedzialności płynie peł- <tzących się w przewazaJącej czął swe przemówienie kandy- robkowo. 
na prostoty duma' zawodowa liczbie z młodzieży robotniczej d t ł J Pt .• k' I W lk i i b · ki · któ d b a na pos a an asms 1 wie im skup en u ze ra-oparta nie na zazdroinie i chło.ps eJ,_ ra z 0 yw.a sekreta~z KŁ PZPR ' ś i k t ł ·• ni wysłuchali przedstawionych 
sttrzez

1
·onych przjyłW1b·1.ejjach j kt.ea: t~~~~~znewyz~~~t st~~hce;~~ Przypomniał on ciężkie wa- przez Jana Ptasińskiego wyty_ 

g y, ecz na na g ę le po ę J • . h b runk! życiowe w Polsce przed cznych przyszłeg rozwoJ'u służbie społecznej pr:tcy W'}'Ch kadr techn1cznyc ę- ś . j ó 'ł d o 
dl ł d i ł j dzi ~az. -ybszy pon'eważ wrze mowe m W! o ra os- Łodzi. a w asnego naro u ca e c "'"' · ~ • . • . nym ~li · · 
ludzkoścL ·mrostowi temu sprzyJa rue- • szcz„" ws_zym zyciu w - Dzięki zakończeniu budo 

z kłe tempo rozwoju nasze- Polsce LudoweJ, o jasnym, wY rurociągu Pilica-Łódź, 350 
Czemu zawdzięczamy te głę- wy lu j gospo- piękniejszym jutrze tys. łodzian otrzyma wo.:ta do 

bokie przeobraz' en•~ te ol go przemys , nasze · ..... 
. ..., - darki. Przed inteligencją tech- - Znikło w Łodzi bezrobo- mieszkań. Wspaniale rozbudo-

brzymie perspektywy? niczną stanęło dziś - jako r.le. Podczas gdy w 1939 roku wane rostaną osiedla robotnl-
?awdzięczamy je tdobyc!u realna możliwość i nieodzow- tylko 24 proc. Ogółu mieszkań cze. Unowocześniona rostanie 

V.-ładzy przez lud polski. za- ru.. potrzeba _ wielkie h~- ców Łodzi było zatrudnionych, komunikacja miejska. Łódź 
Wdz.lęczamy je nowemu u~~ro- rycz.ne zadanie: podniesienia w chwili obecnej 53 proc. mle otrzyma wielkie kąpieliska w 
jow1, któr~go podstaw_;r UJęte w czasie możliwie najkrótszym 
są w r;aszeJ K;o~stytucJJ, Kon- oziomu technicznego naszego 
stytucJI Polsk1eJ Rzeczypospo- P słu . ł · nas„eJ· g~ lit j L d j prz&my i ca ei „ .,..-

e u owe • podarki narodowej przez twór-
~wyclęstwo za~ ludu l)Ol- cze wykorzystanie najnow­

t-k;ego w;,. wodzi s~ę z bohater · szvch osiągnięć nauki i tech­
ekic~ w~lk polskiej kla~y ro niki _ zaś w pierwszym rzę­
br1lmczeJ, kontynuatorld naj- cizie olbrzymich i wspania­
s1crytniejszych tradycj_i nar?~ łych osiągnięć nauki i techni­
dowych sprzym1erzone1 k. d . k' j któ udostę­
braterstwem broni z rosyjska I . ra ziec ie • . re . _ 
klasą robotniczą, wywodzi się pma nam w. całeJ rozc1ągł?ś 
ze zwycięstwa Wlelkięj Re- c~ zap~yJaż?1~ny z na~ w1el­
wolucji Październikowej, sta- k1 KraJ SocJallzmu. Jakze po­
nowiącej zwrot w dziejacn rywaJą~y iest przykła~ pracy 
ludzkości, wywodzi się z ni)· i walk.i na~od?w radz1eck1ch. 
wego układu sił w świecie w ktpre. real!zuJą~ .na gru~c1e 
wyniku rozgromienia barb:i· wielkich osiągnięć . techmcz­
rzyństwa hitlerowskiego pr7e1 nych, śmiał~ I potęzne budo­
narody wielkiego Kraju Socja- wle komuruzmu. prz~braża_ją 
lizmu. przyrodę, urzeczywJBtniaJą 
Każdy z nas zarów;no •tu· wielką proleta~acką ideę WY­

diując dzieje naszego narodu 1wolenla człow1eka, utrwale-­

Rudzie, na Widzewie, Chojnach 
I Julianowie. 

Realizacja tych zadań -
stwierdził na zakończenie mów 
ca - wymaga ogromnych wkła 
dów plenięmych ze strony pań 
stwa. Tym większy musi być 
wysiłek każdeg-o łódzkiego za­
kładu, każdego obywatela, aby 
z honorem wy:pełnić swe za­
dania wobec państwa. 

• •• Nie szczędźmy wysiłków 
dla wykonania naszych codzien 
nych, miesięcznych planów pro 
dukcyjnych. Pełne i przedter_ 
minowe wykonanie Planu 6-le­
tniego będzie najlepszą gwa­
rancją, że ambitne perspekty­
wy n-owego Planu 5-letniego 
będą zrealizowane! . 

Do wyborców przemówiła 

także Wanda Goścłmińska. -
Mówiła ona o awansie kobiety 
w Po1sce Ludowej, o równych 
jej prawach z mężczyzną. 

Wielu mówców zabierało 
głos w dyskusji. Bolesław Gi­
cgier pracownik zakładu pa­
piernlczeg6; Zygmunt Kosiń­
ski, technlt s ZPB im. Kunic­
kiego, Wiesła·N Sucharzewskl 
- majster z Z.PD im. Fellksa 
l)zierżyńskieg-0, 1'1rl'.-lu inn/ych 
dyskutantów - wst:yscy pod­
kreślali jak wiele dala nasze­
mu narodowi władza ludowa. 
Wszyscy stwierdzali tfodnie: 

- Zjednoczenj we J'roncie 
Narodowym - pójdzie.my do 
urn wyborczych, aby oddać 
swe głosy na najlepszych spo­
śród nas. 

Polska przesłała być krajem biednym 
Uważnie, nie roniąc ani je­

dnego słowa słuchali swego 
kandydata na posła wyborcy 
z dzielnicy Sródmieście-Lewa. 
Mądre słowa wiceministra o­
światy _ Henryka Jabłońskie 
go głęboko zapadły w serca i 
umysły wYborców tłumnie ze­
branych w sali kina „Bałtyk". 
„Dziś Polska przestała być 

krajem biednym, bezbronnym 
i niezaradnym" - cytuje mini 
ster słowa ukochanego przy­
wódcy naszego narodu - Pre_ 
zydenta Bieruta. Prawdę tę 
rozumieją dziś wszyscy uczci­
wi Polacy - patrioci, skupieni 
pod sztandarami Frontu Naro­
dowe~o. Mówca maluje dalej 
krzepiący obraz dzisiejszej Pol 

ski, silnej i opartej o pocloc 
wiernego sojusznika i swego 
wyzwoliciela - Kraju Zwy. 
cięskiego Socjalizmu ... 

Zaledwie umilkły okrzyk!: 
Niech żyją nasi kandydaci! 
Niech żyje Front Narodowy!­
na salę wkracza delegacja 
dziewcząt - harcerek. To nic, 
że małej dziewczynce, która 
zbliżyła się do stołu, słowa u­
więzły ze wzruszenia w gar. 
dle.„ 

Wręczając ministrowi wią­
zankę kwiatów zdjęła swój 
czerwony, pionierski krawat i 
zawiązała go na szyi równie 
jak ona wzn.iszonego mini­
stra. 

łłie zawiodą zaufani a mas 
Tłumy ludz.i zgromadziły się 

w kinie „Polonia". Wszyscy 
chcieli zobaczyć i usłyszeć kan 
dydata na posła Kazimierza 
Mijala ministra gospodarki ko 
munalnej, byłego prezydenta 
m. ŁOdzi. 

oklaski. ~-- ; 

jako też w oparciu 0 wlasnf' nia pokoju i współpracy bra Ze wszystkich stron śpleszyll wyborcy na mleJ~e spotkań. Mło­
dośwladczenle mógł się prze· terskiej wszystkich wolnych dzlcż l doTośll, robolm.ky I ln~Yn~~~rowLe, nauczyciele I rzemle-
konać, :te postęp gospodlrcz.1 narodów. Właśnie dlatea.o .l?ol-, :Na zdledu: wYbMC11 nrzed welś-clett1 do Jdna ,.Ba.ltYl!.". 

Wchodzącego na scenę mini• 
stra powitały serdeczne, głośne 

Dziękując ludno§cl robo. 
tniczej Łodzi za okazane mu 
zaufanie, minister Mijal opo­
wiedział o walce jaką toczył 
rząd ludowy 0 utrzymanie wla 
<izy i skierowanie Polski na 
drogę socjalizmu w latach 

(Dokończenie na str, 5) 
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Rozmowa przerywana Przemówienie Prezydenta 

dł . ., . towania parku maszynowego Bolesława Bieruta 
U g Im m I 1Cze n le ffl ~~:~~~śc~j~~~n;~k~~i~k:~~yn~ na n Konnres:e 

srnło się jedną z zasadniczy.::h 'I 
-
D l , I • MD przyczyn płynności siły robo- Inżynierów i Techników Pobkich aczego mow1 się o czej. 

(Dokończenie ze str. 2) dość głębokiej rewolucji kul-

b.r .!c\ kU kadr •. płynnos"c1· Nie tu szukać teoretycznymi w uikres1e na· turalnej bez rewolucji techni-
u uk technicznych istnieje jak cznej. Wzajemny ścisły zwią„ 

• • • • • • przyczyn najściślejszy związek. Wszel· zek kultury i techniki jest 
DJ e mspom1na1ąc o organ1zac11 prac11 kie odrywanie nauki od prak· be:zsporny. Ale bez.sporny je.st 

O tyki J'est z gruntu błędne. a w również i ścisły związek mię-• d Zatem nie objektywne przy- h . . 

Op=ece na robotn1•k1•em C'Zyny, nie brak kdzi, nie fluk dziedzinie nauk techniczn:vcb dzy postępem tec mcznym I 
I I tuacja i nie M.D. są powodem oderwanie takie byłoby s1.cze. po.stawą ideologiczną ludzi, 

niewykonania ~Ianów produl<- gólnie rażące i sz..kodliwe dla którzy ten postęp techniczny 
Z kimkolwiek byś nie rozmawial w Zakladach Przemy­

słu Baweln,anegr im Stefana Okrzei, uslyszy.sz jedną pio· 
senkę - M. D. i fluktuacja M. D. i fluktuacja.„ 
Zdawałoby się że skoro t:ałe kierownictwo, rada zakłado­

wa i persontl techniczny wciąż o tym mówi, to zapewne 
nowy asortyment produkowanej tkaniny M. D„ brak ludzi 
i nadmierna plynność są zapewne „obiektywnymi przyczy­
nami" załamania się planów w tym zakladzie w II półro· 
c:zu br. 

Ale tylko na pozór.„ 

Nie uprzedzajmy jednak 
wniosków i spójrzmy na fak­
ty. 
Załoga ZPB im. Okrzei na­

Je:!:ała w r .ub. do przodują­
cych załóg i:rzemysłu baweł­
r0ianego w Polsce. W dowód 
uznania za vsiągaięcia produk 
cyjne przyznano tej załodze 
sztandar przechodni Zarząd•i 
Włókniarzy. Również plan I 
!kwartału br. został przez zało­
gę zwycięsko zrealizowany. 

W kwietniu br załamały się 
flany v. przędzalni średnio· 
przędnej, a od czerwca nie wy 
konuje swy _h p19nów również 
tkalnia. Wykonanie planów 
n:iesięcznych wo.ha się · prze­
c.iętnie od 80 do 90 proc. 

Każdy zattm zapyta - co u 
licha się stało? 

Odpowiedź 

dyrekcja ł rada za.kletdowa o~a 
cza właściwą opieką robotni· 
ków, gdzie właściwie są wypo 
sażone hotele robotnicze i Do­
r.'ly Młodego Robotnika, gdzie 
uależycie funkcjonują stołów­

ki, punkty usługowe, świetli­
ce oraz inne urządzenia socjal 
r.e i kulturalno-oświatowe. · 

Możemy tu wskazać U;t 

przykład Zakładów Przemy­
słu Bawehiianego w Biela­
wie (woj. wrocławskie), dla 
których prowadzcno w roku 
'bieżącym werbunek robotni­
ków w woj. białost0ckim. 
Zakłady te posiadają sto­

łówkę, bufet na 2 tys. o­
sób, punkty usługowe szew­
skie, krawieckie itd. Oczywi­
ście, że w zakładzie tym zni­
koma jest płynność kadr i 
nie ma trudności w uzup»ł­
nianiu załogi, gdyż nowi ro­
botnicy przybywają samo­
rzutnie, nawet z odległy:::h 
okolic kraju. 

ale niewłaściwa Fakt, że troska o robotnika 
Kierowni.::two ; rada zakła- vri.ąże go z zakładem, nie <lo­

dowa mają jedną odpowiedżl tarł jednak do świadomości 
- brak ludzi. kierownictwa i rady zakład.:>­

wej ZPB im. Okrzei. 

mentu itd. Tymczasem anali· cyjnych przez załogę ZPB im. ich rozwoju. realizują. Bezsporna jest zależ-
za pracy W>Jkazuje, że w wiel Dlatee:o też organizacje ność celów i kierunku rozwo-

• dk • · Okrzei. Przyczyny tkwią zu- ~ od 
kiej ilosci wypa ow nie w inżynierów i techników win- jowego nauki i techniki u. 

· , · pełnie gdzie indziej.„ pod 
braku siły ., obJcZeJ .ezy przy ny włączyć do zakresu stroju społeezno - gos ar-
czyna, lecz w nieporządku ;,ia Najlepszym tego dowodem swoich zadań rówmez tro- czego. 
nującym 'ID zakładzie, w zlej jest fakt, że na py~anie, czy skę 0 łączność między pracą DRODZY PRZYJACIELE! 
organizacji pracy, w rozluź- możliwe jest nadrobienie strat naukowo _ badawczych insty· życzę Waszemu Kongreso-
nieniu dyscypliny i bumelan· i wykonanie roczi:iego planJ tutów technicznych a do- wi jak najbardziej owocnych 
ctwie. w marnotrawstwie si- produkcji - cz~onkowie apara świadczeniami praktycznymi obrad. Walka o szybki postęp 
ły roboczej i niewłaściwym tu kierowniczego i rady zakła- kół racjonalizatorski-eh, placó- techniczny w naszej gospodar­
jej wykorzystaniu". dowej opusLczają głowy. Nie wek szkoleniowych I instytu- ce ogólnonarodowej to 
Zadajemy pytanie: _ Czy opuszczają jednak głów tacy cji, mających na celu pogłę- wielkie pa·triotyczne zadanie 

przygotowano park maszyno- tkacze jak: Ko).Jacz, Galia, Za- bianie kwalifikacji kadr tech- naszego pokolenia, to walka o 
wy do rozpoczęcia produkcji t0rska, Olenderczyk, Orłowska. nicznych i walkę o postęp te- rozkwit naszej ojczyzny, c jej 

Dynia i wiele im podobnycn, chniczny. potęgę i niezależność. Nie 
nowej tkaniny? którzy swoją "ofiarną pracą da Osiągnięcia w zakresie po- szczędźcie więc swych sił d1a 

Odpowiedzią jest znowu dłu j3 codziennie dowody, że pla- stępu technkznego przyśpie- wcielania w życie tego wiel-
gie milczenie. ny s·ą realne i możliwe do wy szą też niewątpliwie procesy kiego i szczytnego zadania! 

Jest rzeczą jasną; że przej- konania a nawet przekrocze- przełomu kulturalnego, jakie Głęboki szacunek dla starej, 
ście do produkcji nowej tka· nia. się dziś dokonują w życiu zasłużonej kadry inteligencji 
niny bez u,;irzedniego przygo- M. Biel. naszego narodu. Nie może być technicznej, która włączyła się 

li Kongres Inżynierów 
obradował w Warszawie 

• 
I Techników 

do twórczej pracy narodu na 
jego nowej wspaniałej drodze 
rozwoju, łączymy z troską o 
najkorzystniejszy wzrost na· 
szej młodej kadry, dla której 
wszystkie drogi stoją otwo· 

tów Politechniki Warszaw- rem. 

(Dokończenie ze str. 1) 

skiej. W imieniu delegacji wi- Cały naród, a przede wszyst· 
ta kongres student III roku kim nasza klasa robotnicza i 

imieniu delegacji brygadzistę d · t l d 
wydziału bu owmc wa ą owe i·e1· r=rtia, wszyscy wienymy, 

murarskiego, przodownika pra d ś "b k z · .-~ go, Witol c1 a · apewma że nasza dzielna i utalentowa-
J·ących przed inteligenc1·ą tech cy Wincentego Czerneka. b h „ ł d · · u on ze ranyc , iz m o z1ez - r.a inteligencja techniczna 
niczną zadań związanych z re O roli inżyniera i technika czelni technicznych dołoży głęboko patriotyczna i niero-
alizacją Planu 6-letniego oraz w upowszechnianiu szkolenia wszelkich starań by pogłę 
Porywających planów rozwoju metodą Kowalowa mówi na- b" . . d' -:-k n J. zerwalnie związana z tym 

laJąc swą wie zę - Ja a - wszystkim, co w dziejach na­
naszej ojczyzny, wytyczonych stępny dyskutant, sekretarz prędzej znaleźć się we wspól- szego narodu i w naszym cha-
w programie wyborczym Fron Z. G. Zw. Zaw. Włókniarzy, nym szeregu aktywnych budo rakterze narodowym jest szla-
tu Narodowego. Antoni Aniolkiewicz. Omawia wn1'cz eh ludowei· 01"czyzny 

Y · • • chetne i pełne porywającej 
W dyskusji pierwszy zabie- on poważne sukcesy, jakie N t · · · J 

ra głos długoletni. pracowni·k ł as ępme w1ceprem1er ę- fantazji i talentu, nie zawie-
przemys włókienniczy u- d h k d k · 

przemysłu elektromaszynowe- zyskał dzięki metodzie inż. Ko ryc ows i ,0 onuJe yr:ę1cze- dzie zaufania narodu, że uc:>:y-
go, profesor Politechniki War- wałowa, którą przeszkolono niat ?dznaczen tej chzęsci a1;1d- ni wszystko co jest w jej mo-

l · · d 1 t 1 rea ow tegorocznyc nagro cy dla dobra naszei· 01'czvzny, 
sza ws neJ, yre r or nau rnwy już 12,5 tys. włókniarzy. Dal- państwowych. dla wzmożenia sił pokoJ'u ·i po. 
Instytutu Elektrotechniki sze upowszechnienie metody ś 6 h 

Zadajemy pytanie: - A jak 
się przedstawia stan zatrudnie 
ria w was.zym zakładzie? 

inż. Jerzy Lando. Mówca jest konieczne szczególnie w Następnie w r d powszec - stępu na całym świecie. 

A Moll I wskazuje na doniosłą rolę au- okresie trudności, jakie prze- nego e~tu~jazmu ze~rani u- Umacniajcie jedność nasze-
" tomatyzacji procesów produk- ż)"va przemysł włókienniczy. c_hwalaJą Jednomyślnie tekst go narodu, uczestnicząc coraz 

- 98 proc. w stosunku do Mają oni natomiast w za- cyjnych _dla rozwoj"! na~~ej go Inżynierowie i technicy tej ga h~tu do Prezydenta Bolesława ofia·rniej i coraz aktywniej w 
J,.lanu. . . spodarki, podkreślaJąc, iz sto- łęzi przemysłu, biorąc jak naj Bier:uta.. . . I wielomilionowych szeregach 

nad!rzu Jeszcze Jeden atutowy pniowo zaczynamy przechodzić szerszy udział w szkoleniu ro- . Rown~ez jednom~ślme zosta Frontu Narodowego, w walce o 
No, cyfra ta wskazuje chy- argument - M.D. Nowy asor- od stadium mechanizacji prze botników najlepiej zamanife- Je przyJ~ta .re~olu~Ja 11 ~on- pokój i Plan 6-letni, w walce 

ba jasno, że nie w braku ludzi tyment tkaniny drelichowej mysłu do nowego wyższego stują swoją łączność z klasą ro gresu. Inzymerow i Techmków o szczęśliwą przyszłość naszej 
tkwi przyczyna niewykonywa stadium: automatyzacji proce- botniczą. PoL~kich. . ojczyzny! 
nia planów produkcyjnycli wprowadzony do produkcji sów wytwórczych. Alicja Dorabialska - prof. ~brady zamyka mm. B. Ru-

przez załogę ZI-B im. Okrzei. spowodował pewną obniżkę za Stosowana w warunkach go Politechniki Łódzkiej, długolet m_in_s_k_i_. -----------------------

~! ~:~~„ p);~~, p~~~~~;~~!~0~ ~;~:ó:z;:~~ó:y: t~~~~~i t~ :r;~i~ra~iasoc~~~~~lc:ne~as~~~~ć ~~c':::~~d~~~fn7yżs:s~i t~c~~ Czlow·1ek ok1·e1znal przyrod0 
- dysproporcja zbyt rażąca. zakładów. pracę fizyczną nadzorowaniem meczności jak najściślejszej 'f 

i kontrolą maszyn i z:;iciera współpracy nauki z praktyką . 
szybko granicę między pracą Podkreśla ona konieczność po 
fizyczną i umysłową . Mówca głębienia i zacieśnienia tej 
stwierdza, iż mamy poważne współpracy dla wspólnego ce­
osiągnięcia na tym polu w gór lu - rozwoju naszej gospodar 
nictwie, hutnictwie, energety- ki. Musimy stworzyć - mówi 
ce i cukrownictwie. prof. Dorabialska - wspólny 

Dlaczego płynność 
Jest jednak w zanadrzu dru­

gi argument - płynność kadr. 
W jednym miesiącu odeszło 
14 wysoko wykwalifikowanych 
tkaczy, a w ciągu 2 miesięcy 
ubyło w zakładzie 55 osób -
wykwalifikowanych prządek, 

wrzecieniarek i tkaczy. Nowo­
przyjęci, niewykwalifikowani 
pracownicy nie mogą oczywi­
ście zastąpić starych tkaczy, 
obsługujących wiele krosien. 
Tu zatem leży przyczyna nie­
wykonania planów produkcyj­
nych. 

Zadajemy z kclei inne py­
tanie: - A w czym się wyraża 
w waszym zakładzie troska o 
f. • rawy bytowe i kulturalne 
i: ::acowników? 

Długie milczenie. 

- Czy je.st w waszym zakła 
dzie stołówka dh robotników, 
bufet, punkty usługowe? 

Długie milcz~nie, 

- A nam się wydaje, że 
btak troski o .:;prawy bytowe 
robotników jest jedną z przy­
czyn płynności kadr w wa­
szych zakładach„. 

Sprawa niezbędna 
Jest iuż d.1.iś niemal że 1'ew­

r.ikiem twierdzenie, że dla u­
stabilizowania załogi, potrzeb­
na jest przede wszystkim 
stała troska o sprawy bytowe 
i kulturalne r-racowników, tros 
ka o możliwości podnoszenia 
ich kwalifikacji i uzyskania 
perspektyw awansu. Praktyka 
bowiem wykazała, że niski 
jest odsetek płynności w tych 
zakładach pracu. w których. 

Przysłuchując się wypowie­
dzi przewodniczącej rady za­
kładowej ob. C·:cylii Strójwąs, 
przypominamy słowa wypo· 
wiedziane µrze:i: Prezydenta 
Bieruta na VII Plenum KC 
PZPR: 

„Bardzo często nasze zakla 
dy próbują tłumaczyć niewyko 
nanie planów produkcyjnych 
brakiem sily ruboczej, płyn· 
nością ka;ir, zmianą asorty-

Hucznymi oklaskami przyj- front pracy myśli naukowej z 
mują uczestnicy kongresu czynem produkcyjnym. Będzie 
przyb3tlą na kongres delegację to podstawowy wa.runek reali 
pracowników NOWEJ HUTY. zacji stawianych przed nami 

Z żywym zainteresowaniem I zadań. 
słuchają inżynierowie i techni- Witana gorąco owacją webo 
cy słów przemawiającego w dzi na salę delegacja studen-

(W roctn"cę urodzin Trofima Łysenki) 

W roku 1913, plętnaJStoletnl syn dzenie zięmniaków w reJ<>nacb po 
chłopa :r,e w·sl Karłówka pod Iudniowych, metoda uprawy rsze 

Połtawą, Trofi.m Den:.sowicz Ły- n!cy ozimej na Syberii, wyhodo· 
se.nko, zapisał się do szkoły ogrod wanie psa;enlcy krz3czasteJ, której 
nicz,ej, sąsiedzi ze z:l.zlwienlem I urodza.Jność przewyższa kilkakrot 
politowaniem patrzyli na ten „wy nie ur-0dz,ajność pszenicy zwykłej, 
bryk", ale zadowolony ojcec cnuł metoda zakładania paJSów leśnych 

plany, te syn będzie aż„. ogrod· w rejonach stepowych, 
nlkiem. W ciągu bli®ko 30 lat sweJ pu-

Migawki z Kongresu 

Mlnę!o kilka lat. Rewolucja Paź cy naukowej napisał Troflm Ły· 
dzieT>nl-kowa otworzyła przed mło- senko ponad 200 roZJpraw, z któ· 
dzieżą robotnlezą ! chlopską bra- rych .• Agrobiologia" wydana w ro 
my wyższych uczeJnl. Trofim Ły- ku 1948 otrzymała Nagrodę Sta· 
se·nko nie musiał poljlrzestać n• L:mtowską I 5topnla. 
szkole o,gorodnlczej. W 1921 roku • * • 
wstąpił na Uniwersytet K!Jo-kl W żadnym kraju świata zdoby-
1 studiował w Instytucie Nauk cze nauki nie są takie szerokie 

Przed warszawski Dworzec 
Glówny pięknie udekorowany 
zajeżdżają autokary. Z wago· 
nu wysiadają delegaci: Kra­
ków, Poznań, Bydgoszcz, 
Łódź... Ze wszystkich woje­
wódzkich miast Polski. 

Przyjechali do Warszawy wy 
brani spośród dziesiątków ty­
sięcy, najlepsi inżynierowie i 
technicy. Przyjechali na swój 
drugi Kongres Inżynierów i 
Techników Polskich, by obra­
dować nad wzmocnieniem po-
zycji, roli i odpowiedzialności 

inteligencji technicznej w zy· 
ciu spolecznym i politycznym 
kraju. 

Przybyli do Warszawy dele­
gaci, reprezentanci starej inte 
ligencji techniczńej i ci mło­
dzi, ci których wyksztalcila 
Polska Ludowa. 

W gmachu Politechniki roj­
no i gwarno. Trzy tysiące de­
legatów za,jmuje miejsca w 

wielkiej monumentalnej auli. 
Za chwilę rozpocznie obrady 

seim techniki i voste.vu. 

Trzeba przyzna.ć, te organt- go Prezydenta" - kreśli slo· Rolniczych. tak bezpośrednio jak w Związku 
zatorzy, tj. Naczelna Organizn I wa pelne r~dości. I • * * Radzieckim przekazywane millo· 
cja Tech.nicz;ia i Centralna Rn . ~ notatniku .kongresowym M !('fl'Urln 1 Ł:v•enko są twllrcaml nom ludzi pracy, w żadnym kra­
da Związkow Zawodowych 3ak1 otrzymal kazdy delegat no nowel bloloi:il mait.erl~list:v.c1 Ju praca naukowca nie jest tak 
zrobili wszystko, by polscy in towano sobie „Prezydent wziąl ne.l, J>rzeciw!ltawlaląceJ sle t7.w. ~clśle zespolona z pracą robotnika 
żynierowie i technicu . mogli. udział w naszych obradach". ge•nety.:e fonnatneJ - ra-1.szvwe' i chłopa. 

. . teorll d7łedzlc:tnofol Me·ndla, Mor· 
obradować w warunkach pod Potem notatnik wypelniat1J e:ana 1 Wel•smnana. Teoria ta. str• I gdy czytamy dziś dyrektywy 
każdym wzgtęd.em idealnym dlugie kolumny cyfr, którymi S>,czaJac Ją kr6tko, otilera się na XIX Zjazdu WKPCbl w dziedzinie 

• • • minister Szyr malował przed 'IOl!'!adzle, te cechv chled7'c7·ne or· gospodarki rolnej, gdy wśród za. 

Tego entuz1"azmu nie można. zebranymi wspanialn wiz1ę iranizmu sa nle 7.ależn'! o!! warnn- dań stojących przed rolnictwem 
. ; ków Zf'Wnetnmvch I te -cechv na-

opisać. Tej atmosfery nie da naszych bliskich czasow. Wspa byte w Ol<Ó)e nie są d!L!Pd7.!c7lnr. widzimy ta~·ie, Ja·k np.: zwiększe 
się odtworzyt piórem. Gdy na nialy rozwój Polski w przysz- Zmianv wlaśdwośd dzl•dzk"."'vcll nie o 4(}-50 proc. zbiorów zbóż, 

salę wszedł Pierwszy Obywatel lym Planie 5-letn-i.m. zaś. wy.stę)'lu'•"e w przyrod.zie, są czy podniesienie urodzajnołci ro-
T ... , dla tvl•ko prz;vpadkowe. ś 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo . o vY>_ p~og~am. pracy . ·Łysenko w rezultacie wytrwa· lin zbożowych w nlelttór;;ch re-
wej Bolesław Bierut w otocze nich. Inzymerow i techników lyeh, tmudn:vch, wielolet.nl.ch ba- jonacn do 3(}-34 cetnarów z hek­
niu przedstawicieli rządu, program, który zeby wykonać dań i doświadczeń, ouz opl.raja<: tara, czy niewiarogodne wprost 

grzmot oklasków wypelnil ol- trzeba naprawdę wielkiej pra- sie na pra.cach Miczu.rina. z.dema- liczby dotyczące udoju mleka I !Io 
b h "ć · skował ideaUstyema l!enetvke: do 

brzymi.ą aulę aż po wysoko 
zawieszony szklany dach,, 
Sam fakt, z·e Prezydent wziąl 

udział w kongresie mial dla 
zgromadzonych wielką wymo­
wę. Podnióst powagę i znacze­
nie wyników obrad. 

W biurze pocztowym zorga­
nizowanym na kongresie inżu 
nier Rawski z Nowej Huty w 
czasie przerwy w obradach pi 
sal list do swojej rodziny. „SiP 

dzi.alem bliska Nieao - nasze-

cy, trze ~ moc!"o . c wyci s~ę ~!ódł, 7„ ee<:hV nabyte pod wtilY- ści wełny, gdy czytamy o wpro-
za. rękę i v.ispolnie. robotnik wem ~rodow!®l<a orewnPtrznee:r, wadzeniu nowych, bardziej u.ro­
obok inteli9enta śmiało kro- mol!ą bvć dzledz!c-rone I że c~a- dzajnych odmian roślin, o dal­
czyć naprzód. wle·k może dziedzicze!l11em f'ym szym rozszerzeniu pasów leśnych 
Tę wspólnotę wielkich za- kierować. - to pamiętać musimy, Iż takle 

dań i jednego celu ma wla- Nie ma cby'ba d7.!ś w Związku plany i takie wyniki możliwe są 
śnie wykuć kongres. Przela- Radzieckim gatęzl rolnictwa, Jedynie w kraju, w którym zacie· 

mać tkwiące jeszcze u niektó- która nie zawdzięczałaby swojego ra się różnica między pracą umy-
rozwotu nazwisku Łysenki. słową a flzycz.ną, w którym mię-

rych inżynierów i techników ś 1 1 lk t j Trudno wyliczyć wszyst.Jde Jego n e r0< n a zas ępu e coraz czę. 

konserwatywne opory dq pra- osłągnlęda. Do nalbard'2<ieJ ma· śclej maszyna, a nauka służy mu 

cy, wskazać im, jak mają pra nych naletą: metoda Jarowlza-<'JI swymJ wszystkimi zdobyczami. 

cować po nowemu, spełniając zbót, metoda krzytowego zapyh-1Pamlętąć musimy <> pracach ra-
. , nla chroniąca srla.chl'tne gatunki dzieckich uczonych, a mlędzv n!-

odpowiedzialnn rol 0 oficP.row ' i h T fi Ł ! " " . 1 "'b6ł. przl'<il d·el!'enera,clą, gnlazd'k-0· m <> pracac ro ma ysenk . 
Planu. •we sadze-nie ko.k~sagyz, tetnle (003 H. z. 
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Specla,ne pociągi 
dla delegatek 

woj. łódzkiego 

Aby remonty nie kulały 
należy rozpoczynać je od dokładne; dokumentacji W 

Łódzkie organizacie 

akcji 
społeczne 

wyborczej 
z 
ma Narł!ldQ Kobiet 

1 d d h ' Łódzkie organłzacJe ma.sowe 1 o naprawy ac ow przystąpiły w ok1·esle prze<iwy-
mont jednej izby. Norma bc·r·czym do lnte<ns:vwneJ pracy 

1200 - przeważnie przodowni­
ków pra.cy - we·szło do Obwn­
d<twyeh Komitetów WybGrczyeh 
Fro·ntu Narodowego. 

Na Zjazd Przodujących Ko­
biet Miast i Wsi przybędą de­
legatki ze wszystkich 7..akąt­
ków Pclski. Delegatki z terenu 
woj. łódzkiego przyjadą do Ło­
dzi specjalnymi pociągami. Pia 
nnwane są trzy pociągi. Jeden 
z nich przywiezie kobiety ze 
Skierniewic, drugi z Kutna, a 
trzecJ z Sieradza, zabierając 
równid przedstawicielki kobiet 
wieluńskich i ze Zduńskiej 
Woli. 

Sprawdzili 
wszyscy 

Nędzne domy w robotniczyr,h dzielnicach miasta, po­
z~awione niejednokrotnie najniezbędniejszych urządzeń sa­
nitarnych, wa.łące się rudery, oto spuścizna jaką otrzyma­
ła Łódź w spadku po ustroju kapitalistycznym. Tandetne 
budownictwo mieszkaniowe, obliczone na największe zyski 
dla kamieniczników, wymaga bardziej niż w każdym in­
nym mieście, remontów kapitalnych. Toteż sprawa remon­
tów w Łodzi jest sprawą zasadniczą, wymagającą szczegól­
nej pieczołowitości. 

Rząd i łódzkie wladze m1eJ westor - WydZJi-fł Gospodar­
skie doceni.ają to zagadnienie, ki Komunalnej - nie przy­
czego najlepszym dowodem wiązywał wagi do tego, aby 
jest fakt, ze w okresie od dokumentacja techniczna pOd 
1949-1951 r. wydatkowano pisywana była. przez komHe­
na remonty domów blisko 93 ty domowe. Dlatego też póź­
m.ilionów zł. Z tej .sumy wyko niej, już w trakcie wykony­
nano remonty zabezpieczają- wani.a prac, komitety wystę­
ce w przeszło 100 tys. izb. powały o P,o<latkowe napra­
w rb. zaplanowano wyremon- wy, nierzadko wymaga.jące 
tować 39.70() izb mieszkał- dwukrotnie większych nakl.a-

Mieszkańcy 123 Obwodu Wv nych. dów finansowych. niż te na 

Lorczego przy ul Helnny 3 " J . .akie opiewał kooztorus. A 
· ' -„ Nie wolno nam jednak za- J 

W• Jr l' · h · ć eto przykłady: kosztorys dla 
y ,aza i, ze c cą wz1ą czyn- mykać oczu na niedociąb"nię-

remontu budynku pzy ul. 
ny udział w wyborach i gre- cia i błędy w tej ważnej ak- Wschodniej 14 opiewał na 

mialnie od.vitdzali lokal Ko- I cji. Do naszej redakcji n.a- 39.000, kosztorys tlodatkowych 
.. 

1 
b d „ . h pływa wciąż jeszcze \1riele 70 000 ł k t 

nasJ , a y spraw z1c ezy lC listów, w których czytelnicy prac - . z ; osz ory.s re· 
· k · montów w domu przy ul. O-

nazw1s a są umleszczone na żalą się na nieodpowieclnią brańców Stalingradu 58 
liście. Tote:l: li~ty wyborcze zo jalrnść remontów, przewleka- 46.000 zł, kosztorys dodatko­

stnły sprawdzone w tym okrę ni.e _prac remonto~'Ych itp. wy - 81.000 zł. Przy ul. 0-
gu w ub. ni~dzielę już o godzi Wiele s~arg 1?katorow doty- brońców Stalingradu 11-13 

czy faktow, ze remonty nie .sporządzone były dwa koszto­
nie 14. W 100 procentach obJ„•ły wszystkich koniecznych " rysy dodatkowe. 
sprawdzili równie:l: list.v miesz napraw. Dzieje się to dlatego, 
kańcy obwudu 171 przy ul. że dokumentacja techniczna 

Próchnika 4{. Uc„ynili to jed- v..ykonywana była w większo-
ści wypadków niezbyt sta­

nak •o 4 godziny później ni:l: rannie, nie zawierając wszyst 

t~mci. kich niezbędnych robót. In-

Przygotowania do narady 

w pełnym toku 
Jak będzie wyglądać sala 

MDK w 
Atrakcyjna 

obrad 

wystawa plansz 
W całym gmachu MDK widać 

ożywienle I ruch. Z trudnością 
przeska,kujemy przez bele białej 
I czerwonej materii, stosy foto­
grafii, ilustracji, drewniane pod 
kłady plansz. W tej chwili 
w~zystko się „rodzi". Części jed 
nego hasla lub planszy leżą w 
różnych końcach sali, ale widać, 
że tu prowadzona jest sprawna, 
szybka robota - dekoracja gma 
chu na cześć Iirajowej Narady 
Przodująeyeh Kobiet Miast i 
Wsi. 

Sala obrad wyglądać będzie 
naprawdę imponująco. Na czoło· 
wej ścianie umieszczony będzie 
portret Prezydenta Bolesława 

DiNuta l Jego slowa: „W co­
dziennej prac:v ! walce ludu pra 
cują.cego kroczą w pierwszych 
Ezcrega-<'h kobiety po·lslcie - wlel 
ka siła naszego naroou". 

Na ścianach bocz.ny-eh ?:ostaną 
umieszczone portrety wybitnych 
kobiet różnych epok - kobiet, z 
których dumny jest nasz naród. 
Zcba.czymy wię-c p1>stacl Cur!e· 
Sklodowskiej, Orzeszkowe.I, Ko· 
nopnlckieJ, Róży Lultsemburg l 
M. Fornalskiej. Obok tego zoba­
czymy twarze znal'ly<:h boJowni• 
czek o poltój, dzlalacze•k kob!e­
c~·eh tnn:veh krajów - Eugenię 
Cotton. Popową, La Passionarlę. 

W ko·r:vtarzu, na długiej ścia­
nie umieszczone zostaną portre-

ty przodownic pra.cy l kanllyda· 
tek na posłów. Sala udekorowa­
na będzie zielenią, flagami na­
r1>dowyml oraz niebieskimi 
sztandarami pokoju. W całość 
dekora-cjl zo•sta.ną wkomponowa 
nc emblematy Ligi Kobiet 1 bia 
le pleaJssows.kle gołębie. 
Nle•wątpliwle Interesująca bę­

dzle wystawa pla.n.sz, zorgani-io­
wana w hallu przed salą obrad: 
16 plansz obrazuJą.:yeh osiągnię 
cla kobiety w Polsce Ludowej. 

Praca przy delrnraeji frontonu 
gmachu przebiega równli''i spraw 
nie. Opr6cz fachowców pra.cu­
Ją tu ezłonklinl·e Ligi Kobiet, 
kt6re pomagają w przygo·towa­
nlach do swojej narady. Przy 
rozpruwaniu I mierzeniu płótna 
zastajemy llwle młode r1>botin'ce 
z Zakładów· im. 1 Maja na Wi· 
dzewle. są to: Leokadia Nadlo­
mek, kilkakrotna przodownica. 
pra.cy. wyrabiają-ca 124 proc. nor 
my oraz Kazlmiel!'a Wróblewska 
- 1>beiąga.czka z przędzalni na 
Widzewie. Leokadia Nadlomek 
wyrótnia się nie tylko w pracy 
społecznej - Jest założydelką 
pierwszej, mł1>dzle:iowcj trójki 
przędzalniczej w swoim za.kła­

dzie pracy. 
Już nie·długo gmach MDlt, 

przystrojony I przygotowany n31. 
przyJ~le delegatek. zap.e11n! się 
pierwszymi przyjeżdżającymi ko 
bi etami. (al.) 

Niedbałoś.: w wykonywaniu 
dokumentacji technicznej naj 
lepiej charakteryzuje fakt, że 

alni jeden remont kapitalny 
nie obył się bez dodatko­
wych kosztorysów. Rzecz jas­
na, że wykonywanie dodatko­
wych kosztorysów i dodatko­
wych robót dezorganizowały 
prace przedsiębiorstw remon­
towych, co w konsekwencji 
odbiło się na jakości remon­
tów i tempie ich wykonania. 

Z tym łączy się bezpośred­
nio sprawa uzyskania przez 
władze miejskie Łodzi w Mi­
nisterstwie Goopoda.rki Ko­
munalnej wyższych niż w in­
nych miastach nonn finanso­
wych, przewidzianych na re-

Znalcomiły dyrygent 
z NRD 
wystąpi 
w Filharmonii 

Do Łodzi zawitał miły gość z 
N!cmleekiej Republiki De-mokra.­
tycznej. Jest nim znalrnm!ty dyry­
gent Herman Abendroth, znan:y ~ 

gośdnnyeh występów we wszyst­
l<leh niemal krajach eurnpejskich. 
Zwłaszcza Je::o tournee w roku u­
b!eglym po Zwlą:cirn Radzie-cklm 
l CzechosłO'Wa-cJI przyniosło mu 
wielki sukces art:vstyezny. Abend­
r1>th, którego sztuka odznacza się 
najwyższymi wa.Joram! artystycz­
nymi, jest 1>becnle kierownikiem 
państwowe.I orkiestry w· Weimarze 
oraz orkiestry rozgłośni radiowej 
w J,ipsku. 
Gość nasz przv„tąpl-ł jut do prób 

z orkle·strą łód-ikiej Filharmonii, 
przygotowując się do swych 
1lw6rh występów w Lodzi w ra­
maeh najbliższych koncertów -
p!ątlrnwego I se>botnlego - w sa­
li Pań.stwowej Filha.rmooii. (zn.) 

WTOREK CO'f Vdzte'f K;EDV? 30 
WRZESIER 

rnrs· 
Hle-ron!Jma 
li) fHI J 

Remigiusza 

~TłlV 
SOWY cWte<·kowsk•ego 15) 

g. 19 „Burza". 
PUWSZECHN\' <Obr. Sto 

lingradu 21) g. 19 „Eu­
genia Grande<t" 

towy" nr 3-52, g. 17, 18, 
19 „Dzieci z jednego 
podwórka" g. 20. Progr 
dla najmlod : „Szara 
szyjka", „Gdy zapalają 
się choinki", „Odważ­
ny zając", g. I6. 

t MAJA fdawn Robot­
ntkl f'Kltlń•klee" 1731 
„Jednodniowi milione­
rzy" dod. „Sprawn:v 
do praey I obron:v" g. 
17. 19, dozw. od lat 14. 

SO.JCJSZ (Nowe Zlotnf'l 
„Za <:ł'nfl życia", g. 16.30 
18.30, dozw. od lat 14. 

STYLOWY CKll!ńsklego 
123) „Dzt.ewcięta z bale 
tn", dod. „Jutro jest 
bliższe", g. 18, 20, dozw. 
od lat 12 WAŻNE TELEFONY 

Pogot Ratunlcowe 251-44 
Stra~ Potarna 8 
K<'m M1eJska MO 253-60 
Mletsk.t Ośr. lnfor. l59-l5 

D~ZUD~ 
APTEK 
A. s nr 1 (Pabianicka 

56). A S nr 11 (Piotr­
kowska 127), A S nr 12 
(Przejazd 59). A S nr 43 
(Zielona 28) A s nr 14 
{Wschodnia 54), A s nr 
36 (Ltmanowslr.Jego 37). 

A. S. nr u (Al. Koś· 
ciuszki n1, dyżurulę <:o· 
dziennie, 

DVŻUH POł 02NlCZO. 
GINEKOLOGICZNY 

IM "iT .JAH.ACZA (Ja­
racza 27-29) g. 19 „Re· 
'vizor". 

MAL\' (Traugutta 1) g 
19.30 „Zielony 11:11". 

MUZYCZNY (Piotrkow­
ska 243) g 19 15 „Nle­
spoko.1ne szczę~le". 
ĄHI ~:KIN 1p1otrk"•v•ka 

152) g. 17.30 „Dziel­
ny gr6d". l 

CYRK (Plac N1epodte­
gloścl) dziś I codzien­
nie. oo~zatek 19 30. 

• k,ll\IĄe 
BAJKA !Franc1szkaflska 

31) .,Czekaj na mnie", 
dod. „Czy -zwierzęta my 
ślą". g 1'7, 19, dozw. od 
lat 12. 

BAL TYK (Narutowicza 201 
„Na kalkueklm brnku" 
dod. „Jutro jest bliż­
sze" g. 16.ZO. 18.30, 20.30 
dozw. od lat 14. 

nz1§ dvżuru1e całą do· GOYNIA tPrzeiazd nr 2) 
bt: szpital Im M Cm1e- Program nallk -o~w nr 
Sltłodnwsk1e1 ul. Curie· 44-52 , PKF nr 40-52, „Ju 
S!dodowskleJ 15 J tro Jrst bl!:hze", „Bru-

dasek". „Przegląd Sp.or 

e DZIENNIK.,ŁODZKI' nr 234 (2550) 

Ml.ODA GWARDIA dla 
młodzieży - (Zielona 2) 
„Ucieczlta z n.lewoll" -
dod „Jut.ro lest bliż­
sze", g. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Strefa zachodnia" -
dod. „Jutro Jest bliż­
sze". g. 18, 20. dozw. 
od lat 14. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Dzled kpt. Gran­
ta", dod. „.Tut.ro jest 
bliższe", g. 16.40, 18.30. 
20 .30, dozw. od lat 7. 
Seans bezplatnv progr. 
składany g. 15.30. 

PRZF.OWIO!';N '" (7Prom­
sklego' 74) „PGll niebem 

Sy.cyl!i", dod. „Jut~o jest 
bliższe", g. 18, 23, dozw. 
od lat 18. Seans be~nl. 
Progr. składany g. 17. 

REKORO 1R?.oowska 21 
„Nędzn.Lcy" n ser. dod. 
„Jutro Je·st bliższe" g. 
16. 18, 20, dozw. od lal 
14. 

ROMA f'RZ\tOW!k8 84l -
„Kariera w Paryill" -
dod. „Jutro jest bliż­
sze" ~. 18, 20, r.lozw, od I 
lat 18_. ~ 4 

.. 

SWIT CBa1uckl Rynek 1) 
„SkMtdal w Cloehemer­
le", dod. „Jutro jest 
bii:i:sze". g. 18, 20, dozw. 
od lat 18. 

TATRY (Sienkiewicza 401 
„Mały partyzant", dod. 
„Jutro Je-st blltsze" g. 
16, 18, 20, dozw. od lat 7 

WISLA <Przejazd nr 2) 
"Warszawa 0 • dod. „We 
sola Ił", dod. „Jutro 
Jest bliżscze" g. 16, do­
zwolone od lat 7. 

Wt,OKNIARZ <Próchnika 
16) „Ludzie bęz skrzy­
deł",' dod. „Jutro jest 
bl!ższe", g. 16.30, 18.30. 
20.30, dozw. od lat 14. 
Seans bezpłatny - pro 
gram składany g, 15.15. 

WOLNOSC CNapl<'lrkow­
sk!ego 16) „Wyśelg po­
koju" - dod. ,,Jutro 
jest bliższe" g. 16, 18, 
20, dozw. od lat .7. 

7.AC'HĘTA <Zi<ler.ka 26) 
„Mury Malapa'l'i", dod 
,„Tatro Jest bliższe•, g. 
18, 20, doz w. od lat 14. 

łód:uka wynosi w br. 670 zł. pro·pagandowej. Li•ga Kobiet u-
Jeśli zważyć, ze w Łodzi rządza w świetlicach l zakłada-eh 

pracy wle-czornlee. na których 
remoot łąqizy się przeważnie z obok wyst~pów artystyezny.rh 
koniecznością wybudowania odbywają się dyskusje związane 
komórek, ustępów, przyłącze- z wyborami. Duto wysiłku W'k·a 
niem domu do sieci, to .stwier dają również aktywistki tej or­

ganizacji w zwlęk.s-z.enle lloś-cl 
dzić należy, że 670 zł. - to kół LK. w dągu ostatnle·go mle 
suma niewystarczająca. sląca zorf?a>nizowano w t.odzl 91 

Bardzo ważną sprawą jest taki.eh kół. 
· t' od Do pra.cy w Komlte·taoeh Wy-

rozpoczynarue remon ow bo·rezyeh włączyli się tet ezlon-
reperacji / dachów, a nie jak kowle Ligi Pnyjaclół żołnierza. 
często dotychc:uas było od .su- 750 z nich pracuje Już w Kom!-
fitów, podłóg, ścian .itp. Przy- tet.a,ch Wyborez:vch. a pona.dto 

pra.cownky etatowi LPż zgłosllf 
kład: przy ul. Wschodniej 44, gotowość porno.cy komltefom t.Jo 
inwestor zlecB najpierw Spół kowym w przygo<towywanlu do 
dzielni Pracy „Twórczość" wyborów. . 
wseystkie remonty z wy, j<>t- SzczeJtólnle tywą a·kcję roz-„ J>o-cznle ta organizacja w II Ty 
kiem dachu, a dopiero następ godnlu LPż, który 1>dbędzle s'ę 
nie MPRB przebudowę dachu. w dnlaeli od 5-12 pazdzlernLkll. 
W ta•kich wypadkach wyko- W okresli! tym zosta.ną zorl!'anl-

zowane we wstystkoch zakłatlg.zh 
nane początkowo roboty idą pre·le•lteie. mówią.ce 0 pracy Ll'ż 
na t1arnc, gdyż deszcz nhsz- o Wojsku Polskim I o zada-
czy WYTemontowańę wnętrze,\ nladt ~poczywają-c:veh na ws-zyst 
· T d h d ,_ · kl<'h w okre'!le wyborów. 
Jes l ac w a.u::>zym ciągu W aJk<:JI pniedwybo.rcze.I b!~-
przecieka. (Kas) rze udział 3.000 ZMP-owców, a 

Bałagan sklepowy 
w śródmieściu 

Na niewłaściwe, nieprzemyś lane rozmieszczenie sklepów 
skarżą się mieszkańcy ul.· And rzeja Struga. RzeczyWlście -
ulica ta (a szczeG"óln!e odcinek od Gdańskiej do Zakątnej) 
mcże być przyJdadem ,,sklepo wego bałaganu". 

Pod nr 47 znajduje się sklep 

PODEJMUJE'MY 
Z030WIĄZANIA 

ZMP organizt1Je też s•potkanlll 
młodzieży łódr.k!ej z kandydata­
mi na poslów. Zamierza równlet 
utworzyć grupy harcerzy l stu­
dentów, kt6rzy będą odw!ed-zall 
zebrania Ko·mltetów Frontu Na­
rodowego z ciekawym progra­
mem artystycznym. (h) 

1 pa7.dziernika 
zmiana tras 
linii tramwajowyc~ 

Przypominamy, że od dnia 1 
października br. nastąp! zmiana 
tras 9 linii tramwajowych. Trasy 
b'.ldą następujące: 

4 - KOL. OBWODOWA, Pa-
bianloka, Pl. Niepodległości, 

Napiórkowskiego, Kllińsklego. Pót 
nocna, Ogrodowa, zachodnia, 
Zgier·sika, JULIANOW, 

6 - CHOJNY, Rzgowska, Pl. 
Niepodległości, Piotrkowska, 

Swierczew~kiego, Ze romskiego, 
Kopernika. Gdańska. Obr. Stalin­
gradu, Pl. Wolności, NOWOTKI 
DO -TAMKI. 

8 - DW. KALISKI, Koperni­
ka, Gdańska, Obr. Stallngra 

du, PL Wolności, Now.omlejska, 
Zgierska, PL Koścdelny, Lagcew­
nicka. w ARSZA WSKA. 

IO - WIDZEW, Arm!l Czerwo-
nej, Stalina, Mickiewicza, 

Al. Kościuszki. zachodnia, Obr. 
Stalingradu, Cmentarna. Sreb· 
rzyńska, OSIEDLE M. M, 

13 - RADIOSTACJA, Naruto-
wicza, Kilińskiego, Północna, 

Ogrodowa Zachodnia, L!manow• 
skiego, ŻABIENIEC. 

odzieżowy . Spółdzielni Pracy ·. 
Zupełnie taką samą konfek­
cję i ubrania można zakupić w 
sklepie umieszczonym o dwa 
domy dalej. Nic dziwnego -
pod Nr. 43 znajduje się sklep 
odzieżowy tejże samej Spół­
dzielni „Pracy". I tylko numer 
różni go od poprzedniego (Nr. 
37 i Nr. 47). 

Przy ul. Andrzeja Struga 34 
znajduje się Krawiecka Spół­
dzielnia Pracy im. PKWN. Na 
przeciwko - krawiecka spół­
dzielnia pracy im. Lenartow­
skiego. Andrzeja Struga 28-
sklep oozieżowy MHD. 

Podobnie zgrupowane są np. 
piekarnie i sklepy z pieczy­
wem, których na małym od­
cinku ulicy jest... aż 5. Daje 
się natomiast zauważyć wielki 
brak sklepów spożywczych. Na 
odcinku od A. Struga 27 do 
Zakątnej nie ma ani jednego 
sklepu spożywczego. Niewła­
ściwe rozmieszczenie sklepów 
dochodzi czasem do nonsensu 
- jeszcze niedawno na ulicy 
A. Struga sąsiadowały ze sobą 
2 sklepy z papierosami i parę 
budek „Ruchu" (również z wy 
robami tytoniowym.i). 

Pra.cowni.:y lódzkiego oddzia 
lu PKO dla poparcia progra­
mu Frontu Narodowego i ucz· 
czenia XIX Zjazdu WKP(b) 
podjęli szereg zobowiązań 
produkcyjnych jak np. roz­
prowadzenie imiennych de­
pozytów Narodowej Pożycz­
ki Rozwoju Sił Polski, przy­
śpieszenie księgowania wpłat 
uczestników Sp01ecznego Fun­
duszu OszczędT.ościowego, u­
sunięcie zaległcści w księgo­
wości, wybudou;anie syste­
mem gospoiarc?ym szopy na 
drzewo. Brygada młodzieżowa 
ZMP zobowiązcla się m. in. 
opracować dodatkowo 18.000 
weksli. 

I ~ - WROBLEWSKIEGO, Czer­„ wona, Piotrkowska, żwirki, 
At. Kościuszki. Zachodnia, Ogro­
dowa. Północna. Franciszkańska, 
Wo1ska Polskiego, STRYltOW­
SKA. 

16 - CHOJNY, Rzgowska, Dąb­
rowskiego, Kilińskiego„ Stali­

na, Mickiewicza. Al. Kościuszki, 
Zachodnia, Llmanowskieg<t, Hl• 
POTECZNA. 

17 - STOKI, Te·lefonlczna. No 
wotkl, PL Wolności, Zgierska 

Pl. Kościelny. Łagiewnicka, GE• 
NERALA BEMA, 

18 - CHOJNY, Rzgowska, Pl. 
Niepodległości, Piotrkowska, 

żwirki, Al. Kościuszki, Mickiewi­
cza, Stalina, Armii Czerwonej, 
WIDZEW, 

Nalezy większą uwagę po­
święcić sprawie rozmieszczenia 
sklepów. Wydział Handlu mu­
si bardziej skrupulatnie uzgad 
niać sprawę zakładania skle­
pów tej samej branży. 

(al) 

s łlAl>IO • 
WTO.REK, 30 WRZESNIA 

Wiadomości: 6.30, 7.55, 12,04, 
17.00. 21.00, 2.3.50. 

6.15 CŁ) Wiadomości dla wsl. 6.20 
(Ł) Reportaż aktualny dla wsi. 
6.50 Muzyka. 7.20 (t.) „Z mikrofo­
nem przez miasto I wieś". 7.35 (t.) 

Muzyka rozrywkowa. 8.05 Przer­
wa. 11.45 „Głos mają kobiety". 
12.15 Przerwa. 14.10 Dla klasy IV 

opowiadanie pt. „Fabryka na kół­
kach". 14.30 Audycja dla klasy V. 

VI I VII. 15.00 W!ązan.ka walców 
Straussa. I5 10 Audycja literacka. 
15,30 Dla dzieci - ,,Pod znakiem 
Borsunla" - odc. 5 powieści. 16.00 
Pieśni polskie. 16.20 (Ł) .• Wydział 
Planowania może pomóc w pro­
dukcji" 16.30 (t.) Muzyka poważ­
na z komentarzem Z. Gzelli. Kon 
cert skrzypcowy L. v. Beethove­
na. 17.15 (Ł) „z mikrofonem 
pr~ez miasto I wieś". 17 .30 (t.) 
Pleśni masowe l melodie ludowe 
17.45 Radiowy poradnik językowy 
18.00 Muzyka ludowa w wyk. ka­
peli ludowej rozgłośni śląskiej 

18.30 Utwory fortepianowe F. Llsz 
ta. 18.50 (t.) Łódzki Tygoon!k 
Dźwiękowy. 19 15 (Ł) Audycja o­
światowa. 19.25 .(Ł) Program lokal 
ny na Jutro. 19.30 Muzyka l aktual 
noścl. 20 OO Koncert symfoniczny 
w wyk. wielkiej orkiestry symfo­
nicznej PR. 21.30 Koncert chóru 
rozgłośni wrocławskiej PR. 21 50 
Audycja l!teracka. 22.20 Gra or­
kiestra taneczna Polskiego Radia. 

23.0o Konce.rt solistów. 

Z Kalinowski 
• • • 

Uczniowie :;zkoly podstawo­
wej nr 58 mieszczącej się przy 
ul. Łagiewnickiej 90 dla 
'{'Oparcia wyborow do Sej­
mu zobow·i~zali się przepro­
w.adzić zbió:k~ odpadków 
i.zytkowych 3a!c makulatura, 
zlom, szmaty, butelki i wypa­
lone żarówk;, a uzyskane pie­
niądze przekazać na budowę 
Warszawy. L. Dulęba 

• • • 
Mlodzi etektryq; z Państwo­

UJego Technikum Wlókienni­
czego zgodnie ze SW!Jm zobo­
wiązaniem podjętym dla ucz­
czenia Fro1,tu Narodowego 
zelektryfikowali do dnia 25 
wrze~nia dekoracje do filmu 
„Przygoda na Mariens~tacie". 

Z Żakiewicz 

* Nowych myśllwyich kształci 
Polski Związek t.ow!eckl w t.odzl. 
W świetlicy llwiązku rozpocznie 
się w październiku br. pierwszy 
w tym roku kurs dla amatorów 
tow!ectwa, Program kursu przewl 
duje m. in. przedmioty: nauka o 
broni o psie myśliwskim itp. * Walizkę z garderobą złożył w 
Miejskim Ośrodku Informacji 
szofer taksówki nr 110 Wincenty 
Cetner. Zapomina.Iski pasażer mo­
że zgłosić się po odbiór zguby do 
MOI - Piotrkowska 104a * żurawiny - to pełne wita­
min owoce leśne, nadają.ce się na 
kisie le I przetwory. Centrala 
„Las" przyrzeka. że większą ilość 
tych owoców „rzuci" na rynek 
t6dzkl w końcu października I w 
ilstopadzle br. 
* 1 patdz!ernlka 1952 r. w Mu· 

zeum Archeologicznym w t.odzl. 
Plac Wolności 14 - zostanie otwar 
ta wystawa pt „Rozwój sił wy­
twórczvch 1 formacji s-połeeznyeh" 

Wystawa llustruje zmiany w sto 
sunkach SIPOlecznvch od czasów 
noidawnlejszych do chwili obee­
nef. 

Muzeum otwarte oodzlennfe {z 
wyjątkiem poniedziałków) w go­
dzinach od 10 do 18, w niedziele 

!. świeta od godz. 10 do IT 
:W piątki weJśele bez.płatne. 

CO NA TO 
DYREKCJA MPK? 

Dzialo się to wczoraj o go­
dzinie 14.10. Dwaj mlodzi 
rhlopcy, uc.::r.iow;e Technikum 
budowlanego jechali do szka· 
ly tramwajem oznaczony'>n 
numerem 22 1 z Placu Niepod 
<eglości w strone Stoków. Sta. 
U oni na przedr1im pomoście 
c11"ugiej przyczepki. W momen 
cie kiedy tramwaj dość gwal­
tcwnie zahJ:rr.owal na prz·1J­
stanku jeden .< nich zderzyl się 
;;e stojącym konduktorem. Kon 
rfuktor ów, nawiasem mówiąc 
bez numerka na torbie - nie 
tylko obrzucil c?iłopca wyzwi­
skami, ale uderzył go. Nazwi­
ska chłopcóUJ mumy, nazwiskci 
konduktora nie. Nie wątpimy 
j ~dnak, że 111:PK ustali je i wy 
r·iągnie odpowiednie konse­
kwencje. 

RONTROLER BIUROKRATA 

Wsiadlam w ub. niedzielę 
do pociągu pośpiesznego, od­
chodzącego o godzinie 21.30 z 
Warszawy do Ładzi. Poniewat 
miałam bilet na pociąg osobo­
u:y, zgłosiłam konduktorowi do 
platę Jako potw;erdzenie koii 
duktor wpisa.l mi na odwrot­
nej stronie biletu swe nazwi­
sko - Zalewski. Przed Łodzią 
iglosil się kontroler i pobral 
ode mnie podwójną, karną do­
'J.'łatę, nie honorując zglosze· 
1>ia. '- Zglo.:nr,nie trzeba ud1r 
u ocfnić mi kwit mi-powiedział 
twardo. Jak pcmi chce może 
pani pisać podanie do PKP i 
prosić o zwrot 6 zl. - doda.Z 
łaskawie. N.izw1ska n·aturatnie 
iodać nie chciał, bo powie­
dział, że paęażerom legitymo­
v•ać się niz potrzebuje. BHet 
' kYJit na dv:plat~ z1tlączam. 

~ztalona 



Sławne 
nazwisl-ca 

W północnym Kazachstanie 
niezmierną p0pularna.ścią cie­
szy się nazwisko Ponomario. 
wów. Nic clziwnego, Kombaj­
nista SMT, Flotr Ponomariow, 
z kołchozu im. Czlutłowa w 
rejonie mamluckim, zasłynął 

sprzątając plony sprzęgłem 

dwóch kombajnów „Stali_ 
Diec - 6". 

Niemniej znany jest jego 
brat i jednocześnie pomocnjk, 
Michał Ponomariow. Na polach 
sąsiedniego kołchozu wyróżnia 
się pracą trzeci brat, Iwan, kie 
rowca agregatu kombajnowe­
go. Każdy z członków rodzeń­
stwa szczyci się odznaczeniem 
państwowym. Piotr ma tytuł 
Boba.tera Pracy S<>cjalistycz­
neJ, Michał - order Czerwo_ 
nego Sztandaru Pracy, Iwan­
medal „Za dzielność w pracy", 

W rejonie mamluckim jest 
jeszcze kilka rodzin słynnych 
z podobnych p0wodów, jak Po 
nomarlowowie. Np. bracia. Flo_ 
dor i Iwan Tupowowle, kom­
bajniści, Rafał i Edward Gau­
kowie. 

Północny Kazachstan chlu­
bi się także tym, że nie ma w 
obwodzie takiej rodziny koł­
chozowej, w której nie byłoby 
mechanizatorów gospodarki 
wiejskiej, 

St, Strzcleek1. - Rada zakla<lo­
wa POOtąpiła właściwie. Wg zarzą­
dzenia Ministerstwa Gospodarki 
:Komunalnej z dn. 3 października 
19~1 ulgowe abonamenty tramwa-
3owe przysługują tylko członkom 
:z:wiązków Zawodowych 

Mie,;21kanka Tu.szyna. ·- Uwagi 
pani były słuszne. Ot.rzymaliśmy 
wyjaśnienie z Kom. MO, która do 
nosi nam, że poruszona w l!śde 
c;prawa została już uregulowana. 

Telewslkl Jerzy. - Prosimy o 
Jitłoszenie się do reda·kcJi dział 11-
•tów - w celu o.mówienia poru­
f,Z-Onej w liście sprawy. 

Kotnltet Domowy przy u1. Sta­
łłna 69. - Sprawę założenia skle­
pu elektroteehnicznego przekaza­
liśmy Wydz. Handlu przy Prez. RN 
Po otnymanlu wyjaśnienia - po­
wiadomimy. 

Wonnańsld. - List Pana prze­
kazaliśmy do działu miejskJe.f!P w 
celu Wykorzystania go w jednym 
z: artykułów. 

Zygmunt Gannus. - W spraw!~ 
P~na Interweniujemy. Po otrzyma 
nm Wyjaśnienia natychmiast za­
_wia~omlmy. 

Wydawnictwa przedwyborcze _______ ....,, __ 

Tajemnice emigracyjnego 
półświatka Poprzez siatki obcego wy\viadu 

próbują nawiązać łączność, re­
krutować agentów, przekazy-

Broszura Stefana Arskiego Po co to czyni? wać instrukcje i Informacje". 
o „Polskim półświatku emigra Bylibyśmy już dawno zapo- W chwili, gdy naród polski 
cyjnym" *) jest świetną ilu_ mnieli o tej „elicie" rzuconej zjednoczony we Froncie Naro­
stracją artykułu Henryka Ko- na śmietnik historii - pisze dowym, przygotowuje się do 
rotyńskiego o polskiej publicy Arski - gdyby nie fakt, że wielkiej manifestacji swego 

styce dziennikarskiej, ogłoszo- opary jej rozkładu od czasu patriotyzmu, swej jedności i si 
nego niedawno na łamach „Ży do czasu przenikają jeszcze do ły w nadchodzących wybo:. 
cia Warszawy". kraju. rach, wróg czerpiący ,,natch-

Nieskazitelna polszczyzna. Nie dajmy przeto ani na .n~~r_iie" z. d.olarowy.ch. inspir~-
jędrny styl, dicken.sowski hu- chwilę usnąć naszej czujności. CJI imperiahs~ów us1łuJe WZJinOC 

mor obok gniewnej pasji de- Przecież nie cała przedwojen- swą mszczyc1elską robotę. 
maskatorskiej, sprawiają, że na „elita", nie wszyscy Jej zwo Broszura Stefana Arskiego, 
ks~ążeczkę Arsklego o „emig~a lennicy wyemigrowali na Za- odsłaniająca ohydne oblicze e­
c:nnych Judaszach" czyta się chód. Niedobitki pozostały w migracyjnej zdrady narodo... 

jedny171 tchem. kraju i tu na miejscu, próbu- wej, spełnia w takiej chwili 
N,o. 1 temat!.. .w f!lmawym ją bruździć, sabotow.ać, prze- poważne zadanie - uzbraja 

sk~oc1e p~zew1Ja się przed na- szkadzać, siać dywersję, sze- czytelnika w niezawodny za­
m1 galeria sprzedawc~yk?w, rzyć plotkę, podsycać szeptaną strzyk prawdy przeciwko tru. 
agen.tów obcych _wyw1adow, propagandę. A nawet sięgać po jącym jadom rozkładu moral­

złod~1~1 grosza pubh~znego, wy broń skrytobójczego mordu. Ci nego i nienawiści do Polski. 
koleJenców i, kanalu, stlioczo- tu, w kraju, nadsłuchują gło- rozsiewanym z bagien emigra­

nych i skł?C~nych przy ka- sów tamtych z emigracji. Szu- cyjnego renegactwa. 
sach imperialistycznych wy_ kają wzajemnego kontaktu. ;r, W. 
wiadów i zjednoczonych tylko 
jednym wspólnym uczuciem: 
nienawiścią do Polski Ludo­
wej. Spotkanie z „panem Piecykiem'' 

A wszystko to podbudowane 
dokumentami i dowodami; 

„Nie ~st· rzeczą łałwą, _ pi Na lawce pero'lu w Kolusz- nych występach w Teatrze Sa-

sze Arski _ rozeznać się w kach siedzi niski pan w czar- tyryków w stolir.y, gdzie po-

tym gąszczu intryg I sza- nym palcie i karelusza tego wierzono mi rolę słyn-
chrajstw, w jakim nurza się sa.mego koloru. o sztywnym nego Wiechowskiego Teo-
emigracja :polska. Zwłaszcza. rondzie. Obok niego poteżn;q sia Piecyka w p~·ogramie pt. 

że ma. ona. dwa. oblicza ł dwa ,_Biuro docinków··. Występuję 
języki", 

1 
razem z Wiechem w antrak-

J edno oblicze i jeden język tach tej satyry. 
to ten, którym z namaszcze- Warsżawianie są bardzo wy 

niem i fałszyWYm patosem bredni pod tym względem, 
· d h" I wszak pan Teoś Piecyk to 

przemawia o „szaryc rzesz 
emigracyjnej biedoty oraz za dziecko Targówl:a. Postawa i 

pośrednictwem różnych „Glo- glos muszą być odpowiednie, 

1sów Ameryki" i „Wolnych a ubiór i wygląd „także sa-

Europ" - do „kraju". Drugie mo". 
zaś oblicze i drugi język _ to - Jak długo ma pan zamiar 

lodz:ianie spotykaią sią 
ze swymi kandydatami 

(Dokończenie ze str. 2) l robotni~y, chłopi i. inteligenci 
1946 _ 1948, gdy mikołajczy- łączą się we Froi_ic1e N::frodo­
kowska klika za wszelką cenę WY?I, b~ budowac coraz szyb_ 
u.siłowała rozbić jedność na- cieJ socJalłzm. Wsp~lną pracą 
rodu i pchnąć kraj pod „opie- stworzym~ Polskę silną, boga.­
kuńcze" skrzydła amerykań- tą i szczęs~iwą: • 
skiego imperializmu. Od tego .Głos zab1eraJ.ą wyborcy.. Mo 
czasu, od wyborów w 1947 r. :v1ą o krzy.wdz1e! która ~ęła 
wiele się w kraju zmieniło. 1 o szc;:ęśc1u, ktor:, buduł~· a 
Teraz wybieramy dlatego, by - Wiele nleszczęsc przez.rł m 
jeszcze bardziej zjednoczyć na ~anim do.cze~ałam . wolno­
ród, aby jak najszybciej zbu- sci - poWledzia.ła s1wowl?~a 
dować socjalizm w naszym staruszka Franc1szk:i Chęcm-
kra ·u s.ka. - Zwracam się do was, 

J · kobiety: - szanujcie wielkla 

ODDAMY GŁOS NA KANDY 
DATÓW FRONTU NARODO­

WEGO 
Spotkanie mieszkańców lBa 

łut odbyło się w sali kina 
„Swlt". Przybyła na nie Wan­
da Gościmińska, Bud0\'111iczy 
Polski Ludowej, kandydat na 
posła. 

- Dopiero Polska. Ludowa 
otworzyła mi drogę do rados­
nego życia 1 

- powiedziała m. 
in. Wanda Gościm.ińska po 
scharakteryzowaniu dziejów 
swego życia za kapitalistycz­
nej władzy. 

- przyrzekam wam, że nie 
za.wiodę waszego zaufania. Bę 
dę dalej wytrwale walczyó o 
p0kój i przedterminowe wyko_ 
nanie Planu 6-letnłego, 0 po­
lepszenie bytu mas pracują_ 
cych, 
Wśród wielu dyskutantów 

zabrał głos młody robotnik S. 
Nowaczyk, który stw!erdzil: 

- Dzięki władzy ludowej 
mogę brać udział w wyborach. 
Pójdę z radością, Oddać swój 
głos na kandydatów Frontu 
Na.rodowego, w dowód swej 
wdzięczności za. opiekę jaką 

mnie oioczylo Ludowe Pań­
stwo. 

zdobycze, które stały się na. 
szym udzia.łem. Pamiętajcie, 
że Front Narodowy walczy o 
szczęście waszych dzieci. -
Wszystkie jak jedna - głosuj 
cie na listę Frontu Narodowe­
go! 

* * :I< 
Podobnie był0 na pozosta­

łych spotkaniach. Wyborcy 
wraz z wysuniętymi przez sie 
ble kamlydatam1 nl\ posłów:...: 
Józefą Ulkowsltą, Wilttorlą Zie 
lcnką; Franciszkiem ;Joachimia. 
klem manifestowali za Fron­
tem Narotlowyrn, programem 
budownictwa wspaniałej so­
cjalistycznej Polski. 

Z kroniki teatra1nej 
Teatrem łódzkim, kt6ry dc.slo'v 

nie n1e zna klop0<t6w z tzw. or• 
gainlza.c3ą wi•downl, a raczej z tru 
dem radzi ooble z olbrzymim na­
pływem wi•dzl>w - jest Wole• 
wl>dzkl Ludowy Teatr Obja:z.do­
wy. Oto parę ciekawych i aktual 
nych cyfr [.lu.gtrującyeh irezulrta.. 
ty Jego pracy. 

wytarte czoło. renegata i agen 'l;ypchany sakwtJaż. Poznaje- pozostać w Warszawie i czy 

~a oraz , cyniczny, ?ezczelny my znanego artystę scen łódz- wraca pan w ogóle do Łodzi? WSPÓLNĄ PRACĄ STWO· 

Język, kt?rym .st~ra się ona o kic1i - Bronisława Darsldego, - Kontrakt pcdpisalem do RZYMY POLSKĘ BOGATĄ 
W:zględy_impenalistycm5'ch mo który wita nas tuk dobrze zna stycznia, ale zapewne przedsta I SZCZĘSLIWĄ 

Od kwletnla ub. r. do 15 wnd• 
nla br. teatr te111 dal około 480 
przed.9tawień, osiągając cyfrę 

141.000 widzów. Naj-więks:zą trek• 
wencją spośród pięciu wysitawia­
nych w tym okres.fe sztuk, cie­

szyły się „Wodewil warszawsltl" 
l „Ostatnia oflara". w ciągu 0<stat 
nJch trzech mi-eslęcy -ne.spól Te­
atru Wo.lewódzkJego de.tarł - po 

za noTl!IlaJnym objazdem sieci 
m!Mt, mia.siteczek l wsl -' do t& 

najgłębiej poło:l:onych miejscowo~ 

cl w naszym wojew6d71twle. Obee 
nie wystawia on clemąci\ ~ę t'.111-

:l:ym powodzeniem komedię za­
l>Glsklej „Ich C"tworo". (7'11) 

c~awco~ ocaz wymyśla swym nym mieszkańcom Łodzi u:ienie „Biuro docinków" nie Obszerną salę kina „Roma" 

em1gracyJnYm konkurentom, uśmiechem łejdzie szybko ze sceny. Po- wypełnili do ostatniego miej-

których próbuje „wykiwać". · tem mam niezlomny zamiar sca wyborcy Dzielnicy Górnej. 

Arski nie tylko sam dosko- - Cóż to pan wozi takie wracać do Łodzi Po spraW'OIZdaniu z Kongresu 

nale daje sobie radę w tym wielkie bagaże? - rzucamy Tu u.rwała si~ nasza .poga- Ziem Od.zyskanych, które zło 

gąszczu fałszu, zakła~ania, o- na powitanie. wę~ka, bo na PeTO'I\ w3echał żył uczestnik kongresu _ Da-

b~dY,. ale i czyte~ikowi o. - A, trndno, ta.kł jut los ar- pociąg . do „war~zawy. „Pan niel Wodzisławski, zabrała głos 

twrera oczy na oezywLStą praw tysty. Dziś w Łcdzi, jutro w Teoś Piecyk chwycił za swa- kandydat na posła prządka 

dę o „polskiej emigracji".· Wa:raza.wie. Wiozę poduszkę i je poduszki i pierzynę i za-1 z ZPB im. Dzierżyń~ltiego 

!
pierzynę, gdyż bardzo się czął z trud~m Wt.iskać się do Józefa Szewczyk 

*> Stefan Ar&1d. „Targowica le- h' d b·• · '· · 
ży nad Alllantykiem" Wyd. „Ksiąt c :o no zr~ i.o a 3a,,, panu wagonu, - Wszyscy uczciwi tuc1.złe -

ka i Wiedz.a", 1952 r. str. 1og.. wiadomo 3estem na gościn- (Z. S.) mówiła Józefa Szewczyk -

Pracownicy poszukiwani lllPOŁDZmLNIA PRACY 

ROBOT DZIEWIARSKO-RĘCZNYCH 

fm. ZOjl Kosmodemiaflsklej 

Łódź, ul. Piotrkowska 48, tel. 145-94 

PUNKTY USŁUGOWE 

SPOŁDZmLNIA PRACY 

„CZYSTOSC'• 

Spółdzielnia Pracy 

Czyściciell kotłów ł murarzy na obmurza ko­
tłowe zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pra­
cY „Naprawa. Kotłów", Zgłoszenia Sienkiewi­
cza 61, po·kój 2 (wejście od ulicy Parkowej). 

Inżynierów-mechaników, inżYnierów-chemi­
lców, inżynierów-metalurgów, techn,ików-me_ 
chaników, kontrolerów - mechaników, po­
miarowców - mechaników, kierownika dzia­
łu administracyjno • gospodarczego, kierow­
nika ma.Jątku przyzakładowego, kierowni­
ka (kę) stołówki, ślusarzy narzędziowych, to­
karzy, ustawiaczy na rewolwerówki I auto­
maty, murarzy oraz robotników niewYkwalt­
fikowanych zatrudnią natychmiast ZakładY 
Wytwórcze Aparatów Telefonicznych Łódź, 
ul. Wróblewskiego 16-18. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. 2566-K 

Nr. 1 Piotrkowska 48, tel. 127-63 

Nr. 2 Franciszkańska 30, tel. 244-65. 

Spółdzielnia wykonuje wszelkie 

prace wchodzące w zakres ar­

tystycznego dziewiarstwa ręcz­

nego, z wełny własnej i powie­

rronej. , 2572-K 

Łódź, ul. Wschodnia ł7, tel. 231-60 

Wykonuje następujące prace: 

CZYSZCZENIE SZYB FABRY· 

CZNYCH, WYSTAWOWYCH, 
CYKLINO W ANIE i WIORKO. 

W ANIE PARKIETÓW, SPRZĄ­

TANIE W DOMACH PRYWAT­

NYCH, INSTYTUCJACH P Afll. 
STWOWYCH i USPOŁECZNIO­
NYCH. 2565-K 

„NAPRAWA KOTŁOW" 

wydzierla~ natychmiast turbinkę do czy­

szczenia k~tłów. Oferty składać Sienkiewi­

cza 61, pokój 2 (wejście od ulicy Parkowej). 

2557-K 

Spółdzielnia Pracy Blacharskiej w Łodzi 

ul. Obr. Stalingradu 14, tel. 193-03 przypo. 

mina, że stosownie do uchwały Rady Pań­

stwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 

roku wszelkie zażalenia i odwołania zała-

Up:łoszenia drobne o Ilf (} N IK A T twia przewodnic:z:!łCY lub jego zastępca 

w czwartki od godz. 16 do 18. Jeśli w 
LEKARZE KUP'\10-l'PK7.R0!\1 Na podstawie instrukcji Nr. 72-52 rnintstra' 

Dr ttE1cHEK •Pecia11st• WOZKJ głębokie space· zdrowia z dnia 18. 6. 1952 r. w sprawie trybu 
weneryczne. skóme, płclo rowe. rowerk1 dziecięce uznawania lekarzy za specjalistów w niektó-
we (zaburzen1a) P\otr· h 
)iowska 14• czwarta _ tadne fasony poleca Ro· ryc dziedzinach medycyny oraz za prowa-
•1ódma 01016-Gl man Linkowski, Piotr- dzenla ewidencji lekarzy uznanych za specja_ 

kawska 120 (12896-G) . . 
i>r PIETRASZKlEWlCZ listów (Dz. u. Mm. Zdr. Nr. 13 poz. 145) oraz 
choroby uszu nosa ~ar· WAGI - wypożyczanie w związku z § 18 zarządzenia ministra zdro:. 
AJa SI k1 1 73 niemowlęcych. naprawa- . „ · en ew cza stemplowanle. kupno po-- wla z dnia 11. XII. 1951 roku w sprawie za-
Dr PIWECKI wewnętrz· łamanych Piotrkowska 9 sad i trybu uznawania lekarzy za specjali-
11e. Płuca. serce S-7. ul • 
piotrkowska 35 (12480-Gl SYPIALNIĘ nową s1>rze- stow w niektórych dziedzinach medycyny 
Dr ROZYCKJ specl•llsta dam. Zakątn.a 4!;-28 w (Monitor PoLski Nr. A. 103 poz. 1507) Wydział 
•kuszerla, choroby kobl€ oodwórzu. (12999-G) Zdrowia Prezydlum Rady Narodowej m. Lo­
ce. niepłodność. przy1mu- DO sprzedania llmu.zyn- dzi podaje do wiadomoścJ lekarzy pełniących 
je 4-6 P1otrkow•k• 33 ka „Baera". Wiadomość zawód na terenie m. Lodzi a zainteresowa-
Dr MAKKIEWIC'Z specja Piotrkowska 93-4 dwa ra h n! i ' r 
usta. skórne. weneryczne zy ct.zwon.ić . (12978-G) nyc .w uzna u eh za specja istów, co na-

stępuJe' 
moczopłciowe. Plotrkow- SIATKĘ 75 m, słupki, ' 
•k• l09-6 110477-Gl drut kolczasty, ll!llk.ę - 1. lekaTZe, którym b. izby lekarskie przyzna-

;;ó~!.UR!~:ry~~~~Ja~s~ ;~~~~~~ "ri"d~~;;si~: ły tytuł specjalisty w zakresie odpowied-
Q.30. 4-6. Narutnwi~7a 2 (sklep). ' (12972-G) niej specjalności, obowiązani są przedsta-

Dr CZVZYKOWSJO cho- KUPIĘ domek jednoro- wić .w~aściwy dowód uzyskania tytułu 3. 
robY serca 1 reumatycz- dzlnny z ogrl>dkiem na spec.iahsty, a to w celu otrzymania odpo-
ne. Gdańska 65&, 4-6 przedmieściu Łodzi lub wledniego. zaświadczenia Wydziału Zdro-
Dr LASZEWSKI choroby najbliższej okolicy. Ofer- wia Prezydium Rady Narodowej· m. Łodzi. 
c;kórne. weneryczne 7 30- ty kierować Biuiro Ogło-
8 30. 17-19 ao. Wlec~. ew- szeń Pi-0trkowska 96 po<l 2. lekarze, którzy wykonywali zawód w okre_ 
&klel!!o 18 !12517-Gl „10". (l~96l-G) ślonej specjalności w kraju lub za granicą. 

vr Jadwiga A!>:FORO· SPRZEDAM inotocyikJ - a nie są specjalistami uznanymi przez b. 
WJCZ skórne wenerycz- DKW 125 stan dobry. Na i 
ne. kobiece, 1!;-J9. Próch rutowkza 24-49. zby lekarskie winni są uzyskać tytuł spe-
11ik1 8 (12502-m BMW s;;o nowy sprze- cjalisty odpowiedniego stopnia. 

wnieść podanie do Wydziału Zdrowia 
Prez. R.N. m. Łodzi załączając: czwart.ek przypada dzień wolny od pracy, 

dniem przyjęć jest najbliższy dzień po-

wszedni tygodnia. 2558-K 

a) fyciorys ze szczegółowym podaniem 
przebiegu wykonywania zawodu w da­
nej specjalności i wskazaniem zakładów 
służby zdrowia, w których zawód wy-
konywał, !:========":'~;;;::;-;:-::-;::-;:-:;'.: .; POTRZEBNA pomoc do-

b) dowody stwierdzające wykanywanłe za_ "'!!!!!!!Z!!!!!!!!A!!!!O!!!!F!!!!IA!!!!!!!!tt!!!!. !!!!P!!!!R!!!!A!!!!c!!!!•-y!!!!!!!!= mowa do trzech osób. -
~ DygaslńS1kiego 21--5 przy 

wodu w danej specjalności, jak za- GOSPOSIA do dwojga o- Bednarskiej. (13021-G) 
świadczenia kierowników odnośnych sób 1 niemowlęcia do POMOC domowa potrzeb 

Warszawy potrnebna. -
zakładów, bądź w razie niemożności U- Zgłoszenia Armii Ludo- na. WlęckowsJciego 32-11, ryrawa. oficyna I pletro. 
zyskania takich zaświadczeń - pisem. weJ 17, m. 3. 

ne oświadczenie lekarzy któny byli z PO'.l'RZEBNY czeladmk LOKALE 
. _ • . lub czeladnlCZJka i uczen- _ _ __ . _ . 

nim równocześnie zatrudnieni, nica z początkami do kra SRODMIEScm, komfor-
wiwtwa dams.kiego. Więc k · · t I 

c) dowody stwierdzaJ'ące wykonywanie k<iwskiego 26. 12887-G) '0 •VY po OJ, cen ra ne 0
• qrzewanle wspólna kuch-

zawodu w danej specjalności w chwili POTRZEBNA starsza go- nla 1 wygody zamienię 
ubiegania się o uznanie za specjalistę. sposla lubiąca dzieci. - na duży pokó.1 lub pokój 

Piotrkowska 182, m. 16. kuchnia, tel. 187-87. 
Lekarze wymienieni ad. 1 i 2 winni dopeł- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mmm11111111111 
.Ć k h Ś · W d j 1 : WYDAJE Instytut Prasy „CZYTELNIK" 

m ws azanyc czynno CJ W Y Z a e :SRedakcJa I Administracja Łódż ul Piotrkowska 96 
Zdrowia Prezydium Rady Narodowej m. stel centrala 283-00, Red' Nacz.' J2S-64, godz. przyj: 
Lodzi ul. Parkowa Nr. 8 III piętro pokój 312-13. Sekretarz odpow. 204-75, g<>Qz przyj, 10-12, 
Nr 347 w terminie do dnia 15 paźdzler- :dział gospodarczy 141-10, ~lał sportowy 208-95, 

. · . 5 dział mlejs.kl 114-32, dział listów 143-80. 
mka rb. Lekarze, którzy me zostaną uznani :!Redakcja rękopisów nie zwraca. za treść J terminy 
za specjalistów w terminie do dnia 31. 10. 5 ogłoszeń nle bierze odpowiedzialności. 
1952 roku utracą prawo do ubiegania się :S Dział ogłoszeń Piotrkowska 96, tel. 111-50 i 114-75. 

t ł · 1. śl' od h :S czynny 8-16, w soboty 8-14. 

i»r-WOYNO specjal1ste dam. Piotrkowska 19, m. 
ehorób Skórnych. wene· ~g!?dz· 16-18. I o. ?'t.u specJa Isty. po. my 1 P anyc W ;Prenumeratę mles.lęczu11 zł ł.05, kwartalną zJ 12.15, 

Uzyi;kanie tytułu następuJ'e w drodze orze. nm1eJszym komumkac1e wytycznych i zo. Spólrl>ilznle zł 24.30 pnyJmu,fą wszystkie urzędy 
staną po tym terminie zaliczeni do }eka- SI Agencje Pooztowe oraz llstonosze miejS<:y I wlej· 

rycznyeb - zaburzenia BIURKO amer. duże Maz 
plc1owe Nt'lwotkl 7 front szafa biurowa żaluzj<iwa 
1.0-11, 16-18 _ (11112·.Gl d.o soraedania. Tel. 120-74 

czenia komisji działającej przy Prez. RN. m. rz ogólnoprakt kuJ·ących :sc:v na terenie całel Polski w terminie do 15 kU:· 
Y Y • • dego m~a n!I. okr~ następny. 

Lodzi._W_t_y_m_c_e_lu_in_t_e_r_e __ s_ow_a_n_y_w_in_1_·e_n_J_·e_s,..t_l _________________ 2_569-K JtedaguJe K~!-EG~U~ R~~~C~J_NE __ 

,J>-3-20024 Pl1lk, Zakł. Graf, it.s.w. „.Prasa)'.._,.., ,_.ódź, ul, ZwJ.rllJ. 17,"" Pa,o..11r_;_ druk. mat. 60 11r, PZIENNllt ŁODZKI nr 234 C2550) 5 
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I Liga 
piłkarska 

Cyfrowy sukces 
W Warszawie Kolejarz po­

konał krakowskie Ogniwo 
2:1 (1:0). 

- to ieszcze nie wszystko 
W ChorzOWie tamtejsza U­

nia zremisowała z poznań­
skim Kolejarzem 0:0. 

Identyczny rezultat 0:0 
osiągnęły w Bytomiu Ogni­
wo I CWKS. Oba zespoły gra­
ły ambitnie i ofi:a·rnie. Ogni­
wo wysrtąpilo w osłabionym 
składzie bez W1iiśniews.kieg{) 
i Skromnego. W Ogniwie wy­
irói:nił się Lelonek, który zu­
pełnie zasz.aichował Brei•tera. 
Mecz ten sędzi<J1Wał łodzianin 
Szperling. 

W Krakowie Gwardia poko 
nała niezbyt zasłużenie Gór­
nika - Radlin 2:1, przy czym 
wynik ustalono już do przer­
wy. 

W Gdańsku Budowlani wy­
grali z Budowlanymi (Cho­
rzów) 1:0 (0:0). 

TABELKI 

Baran tylko. raz 
bramkarza OWKS do 

Pierwszy swoJ mecz o mis­
trzostwo II Ligi wygrali pię­
ściarze WłókniaTza z Koleja­
rzem (Warszarwa) 16:4. Już 
przed meczem prowadził 
Włókniarz 6:0, bowiem Trzę­
SOW\Ski, Tim i Gieraga od­

przeciwnik nie umiał ich wyko stali ~rzepisowo w rogu, gdyż 
rzystać. OWKS grający bardzo Kolejarz nie przywiózł dla ka pitulaCJ• j ładnie dla uka, przeprowadza· nich przeciwników. 
jący dość pomysłowe kombina Liczono na pew-

zmusił 

Być może trzymanie w ta­
jemnicy udziału Barana w nie 
dzielnym meczu z krakowskim 
OWKS było manewrem ze 
strony Włókniarza. 

Jak również nie od razu spo- cje V:. polu, zaprzepaścił wiele ne punkty Le-
strzegli, że właśnie Baran jest ?k_a~Jl podbram:rnwych. ,?~Y wandowskiego w 
dla nich najbardziej niebez-\ JUZ Jego ~apastm~y ~do~YD: się lekkiej i Jaskóły 
piecznym napast'likiem. n:> odwazne koJ?m_ęcie p1łk1 - w ciężkiej. A 

Tymczasem wł<lśnie on krzy- 'I tylko bardzo meliczne strzały właśnie ci dwaj 
żował nieustannie szyki kr-i- były celne. . . pięścia['ze, prze-Jeżeli chodzi o zaskoczenie d d d ć 1 ' kowskim gościom Dzięki nie- Wypa a Jeszcze o a ' ze grali swe wa -manewr ten udał się pOd każ · I · t t · · t g k. p· - mu defensywa gości nie mogła wois rnv:-ri os a DJC: mmu Y ry 1. ier:wszy u-

dym względem. Przykro zo- już tak grać jak to przed wyj·lkonczyh _w ~O-tkę wskutek legł naJ_lepsze~u 
stał zaskoczony przeciwnik, ściem na boisko ustalono nie- opi.:szczema boiska ?rzez. sk~n~ taktyk<:w.i druzy-
mile łódzka publiczność, wątpliwie w szatni z trenerem, tuz~owanego Felusia (~owmez ny gosc1 - ~o-
która tak dalece traciła już bo Baran wiązał swoją osobą w ich . bramce skontuzJow~ne- waik°'Y!, kt6ry wyko~stuJąc 
zaufanie do mcż:iwości sweg0 r,ieraz i dwóch przeciwników. go Ha~duka. z powodzeme?'l długosc swych ralI_llon pun­
zespołu, że teraz nie bacząc A więc w chwili, gdy jeden z zastąpił Dzrnro:w1cz), oraz ze ktO\~ał Lew_an~owskiego pros 
na przebieg zawodów i na dłuż nich walczył 0 piłkę z łódzk:m Bar~n egzekwuJąc rzut kar:y tyrm. Łodnarun przez tr~y 
sze okresy przewagi drużyny ,.czołgiem", drugi asekurował tr_a~ił_ :W ~łupek, a w chw1.lę rundy polował ?ezs~uteczme 
ł.Jdzkiej, z niepokojem czeka- bliższe swej bramki pole. Do pozi:i1eJ. silny strzał ~rocz.<::a n.a nokaut. Ja:silrnła Jak zwy­
ła jedynie na końcowy gwiz- gry Barana z powodzeniem do- odbił się od poprzeczki. I kle walczył meczysto. Często 
dek sędzie1;0. Przemożny stroił się Koźmiński, w którym W. Lach ataikowaił głową, za co otrzy­wpływ wywarł tu przedmeczo 

mal dwa na.pomtnienia. Jego 
przeciwnik Jeż okazał si~ 
odporny n.a clooy, był zwrot­
niejszy i szybszy, wygrywał 
zwarcia, w sumie zasłużył bez 
zastrzeżeń na zwycięstwo 

Poz0stali zawodnicy Włók­
niarza nie zachwycili swą fo~ 
mą. Anielak jest nadal chao­
tyczny i zbyt wiele inkasuje 
ciosów. 

„Kogut" Kęcerski walczył 
za1edwie kilka chwil, gdyż 
prymitywny Wielgomas rozbił 
mu głową oko, za co został 
zdyskwalifikowany. 

Szaliński nie wychodzi poz.a 
sz.abl-0n sierpów z półdystan­
su, a Marcinkowskiemu ciągle 
brak jeszcze kondycji w trze­
cim starciu, a szybkość jego 
daiwnych kontr, które nokau­
towały przeciwników znikła 
prawie zupełnie. Na razie nie 
ma więc powodów do opty­
mizmu, jeżeli dokona się pró­
by oceny możliwości ósemki 
WłóknJ.arza. 

(Z.S.) 

Grupa I 
Budowlani (Gd.) 5 
Kolej&rz (Pozn.) 5 
Unia (Chorzów) 5 
Kolejarz (W-wa) 5 
Ogniwo (Krak.) 5 
B•udowlani (Ch.) 5 

Grupa II 

8:2 
6:4 
5:5 
4:6 
4:6 
3:'7 

CWKS 
Ogniwo (Byt.) 
Gwardia (Krak.) 
Włókniarz (Ł.) 
OWKS (Krak.) 
Górnik (Radlin) 

6 8:4 
5 '7:3 
5 5:5 
5 5:5 
5 4:6 
6 3:9 

11:5 
7:6 
8:'7 
8:7 
2:7 
6:10 

14:6 
6:3 
7:8 
5:10 
5:6 
8:12 

wy pesymistyczr.y nastrój. łodzianie nie poznaliby Koź­
mińskiego z poprzednich zawo 

OWKS zjawił s·ię w swym dów. 
najsilniejszym składzie. We Gdyby jeszcze w napadzie go 
Włókniarzu Barana promowa- s·podarzy Kozłowski ni_e speł­
no na kierownika napadu, a niał roli stat.rsty, a Zygmun­
na miejscu Szczurzyńskiego, dka przekonano, że nie jest z 
niedysponowanego po kontuzji porcelany, gdyby wreszcie 
odniesionej pod<'zas treningu. Wiernik poza mrówczą praco­
zauważono jakąś nie znaną do witością wniósl do gry trochę 
tc;d sylwetkę. Wnet cała uwa- więcej myśli, riapad , łódzki 
ga skoncentrowała się na tym zdolny byłby na dłużej odcią­
wysokim, szczui:;łym młodzień żyć swe linie defensywne, któ­
cu. Mimo woli przypominały re pracowały niezmordowanie. 
się rozegrane dotąd przez To zostanie na zawsze tajem 
Włókniarza mecze ligowe. 111.!ż r.icą, skąd trójka pomocy i 
to razy Szc;.urzyński bronił dwaj obrońcy czerpali siły, że­
swej fortecy tak zaciekle, z ta- by po zmianie „tron odpierać 
ką zwinnością i brawurą, że falowe ataki k1·akowian, aby 
je:den celny strzał zapewniał utrzymać do końca spotkania 
zwycięstwo jego drużynie. Te- wynik 1 :O. Przy tej rozpaczli-: 
raz zastępuje go niedoświadczo wej obronie nie ustrzeżono się 
ny piłkarz. Czy potrafi utrz;y- od błędów, ale na szczęście 

Gdy Zatopek zjawił się 
I 

na . mecie 
pozostali zawodnicy dopiero rozpoczęli finisz 

Z rogu 
warszawskiej 

trybuny 
WYSTĘP Zatopka wywolal 

w stolicy tak duże zainte 
resowanie, że w drugim dniu 
zawodów zabraklo biletów na 
trybuny, Przed stadionem moż 
na bt1lo je kupić jedynie z dru 
yiej ręki. Zwiększający się z 
minuty na minutę deszcz 
zwiększa! wymagania speku­
lantów. Nie bez powodu war­
stawiacy twierdzili, że ceny te 
rosną jak grzyby po deszczu. • • „ 

N A STADIONIE WP nie 
zanotowano dotychczas tak 

dużej ilości fotografów. Wszys 
cy oni znaleźU sfa na boisku. 
I nie próżnowali. Gdy biegł Za 
topek to po prostu ginął w tlu 
mie fotoreporterów. Jeden z 
organizatorów zawolal wów­
czas: „Panowie, skończcie już. 
Przecież publiczność chce raz 
•tridzieć Zatopka żywego, a nie 
ciągle tylko na fotografii!" 

• • • 
P ODCZAS „rozgrzewki" 

przed startem Jungwirth 
tak niefortunnie zahaczył pan­
toflem o ziemię że naderw11.ł 
zelówkę. Nie byl.o już jednak 
czasu na zmianę kolców, ponie 
v>aż gwizdek sędziowski wzy­
wał zawodników na start. 
Czechosłowak z rezygnacją 

tnachnąl ręką i za chwilę wa!­
czyl już o vrowadzenie w bie­
gu na 1.500 m. ·wygrał zdecy­
dowanie. 

A więc dobrej baletnicy spód 
niczka nie zawaciza. 

mać nerwy na wodzy, czy na­
wiąże kontakt z obrońcami, czy 
zdecydowan:e bęozie wybiegał, 
czy wreszcie posiada szybki 
iefleks, tak 'bardzo potrzebny 
w zawodzie bramkarskim? ... 
Wielką niewiadomą był 
również i Baran. 

Czy ten ci~żkiej wagi piłkarz 
zachowa wystarczającą świe­
żość sił? 

Tego rodz;,ju refleksje to­
warzys.zyły pierwszym uderze­
niom piłki. Udzieliło się to wi­
docznie i piłkarzom krakow­
ski~, skoro OWKS był tak 
pewien swego zwycięstwa, że 
kiedy Baran w 3 minucie zdo 
był bramkę, goście nie od razu 
poderwali się du kontrnatarcia, 

Wfdzew i Spójnia (Tom.) 
przegrały 0:2 

I znów nle powio·dlo •lę łódzkim 
drużynom w 1>statniej runcilie spot 
kań o mistrzo1stwo Il Ligi, zarów 
no Spójnia Tomaszów, jak 1 Wi­
dzew p·rzegraty swe mecze 0:2. 
Spójnia uległa w O<tsztynle tamteJ 
r.ze.mu KoJ.ejarzo-wl, a Wtdzew Lot 
nlkowl w •tollcy. 

Mlsbrzo-stwo grupy li zdobyła 
Gwardia (WarszawaL m - Bu­
dowlani (Op o. e) l IV - Włókniarz 
(Kraków), W grupie I mLst.re nie 
z<>Stal jeszcze wyłoniony, 

Siatkarki Unii 
były 
bezkonkurencyjne 

Siatkarki łódzkiej Unii udo­
wodniły w półfinałowym 
turnieju o mi.>trzostwo Polski, 
że ich aspiracje w walce o zdo 
bycie zaszczytnego tytułu mi­
strza Polski r a rok 1952 i>ą 
zupełnie uzasadnione. 

Turniej łódzki z udziałem 
Stali katowickiej_ Stali - Ra· 
dom, Spójni - Olsztyn, Włók­
niarza - Żyrardów, Ogniwa 
- Tarnów i Unii - Łódź za­
kończył się bezapelacyjnym 
zwycięstwem ~iatkarek Unii 
Lódź, które wygrały wszyst­
kie 5 spotkań i uzyskały sto­
stmek setów 15:1 

Bezsprzecznie najlepszą za­
Vl-odniczką turnieju była mi­
strzyni sportu. Mirosława Za­
krzewsk<>. Jej diiskonała gra 
przy siatce, błyskawiczne ścię­
cia jak równie:i: nienaganne 
zagrania w defensywie budzi­
ły zachwyt na widowni 

Drugie miejsce zajęła Stal 
- Katowice - 4 punkty, trze­
cie - Stal - Re.dom. 

Nie sprzyjała pogoda lekko­
atletom ATK I CWKS w dru­
gim dniu zawodów. Padający 
niemal bez przerwy deszcz 

zat<>pe.k w cza&ie bie·gu na s.ouo m 

wpłynął ujemnie na wyniki 
poszczególnych konkurencji. 
Mimo tego padł rekord Polski 
w biegu na 3.000 m z prze­
szkodami. Ustanowił go Krzy. 
szkowiak wynikiem 9.13,6 od­
nosząc sensacyjne zwycię­
stwo nad mistrzem Europy 
Roudnym - ATK, który przy 
był na metę za Polakiem po 
10 sekundach. 

Polacy najlepiej skakali w 
dal, zajmując trzy pierwsze 
miejsca. Wygrał Adamczyk 
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- 6,9'7 przed Iwańskim -1 s~i z CWKS był trzeci wyni..; 
6,86 i Grabowskim - 6,85. k1em 44.24. 

Za.topek rozpoczął bieg na. Mach ustanowił jeszcze je• 
10 kilometrów w czasie ulew- den rekord Wojska Polskiego 
nego deszczu, a mimo to osiąg w biegu na 200 m. w czasie 
nął nienotowany do tej pory 22,5, a zwycięzca tej konku­
na polskich bieżniach czas rencji Broz - ATK miał 22,4. 
29.34. Tuż po starcie Za.to- Bieg na 400 m. przez płotki 
pek ·wyszedł zdecydowanie na zakończył się zwycięstwem 
czoło, i wraz ze Szwargotem, Tosnara - ATK w czasie 
który dotrzymuje mu kroku 56,2, I miejsce zajął Polak -
oddala się systematycznie od Plewa. Bieg na 800 m. wygrał 
pozostałych za.wodników. Jed· Strzinek - ATK 1.57, rekor­
nak tylko przez 5 okrążeń Po- dzista Pol.ski na 1.500 m. -
lak wytrzymał równe i szyb- Kiełczewski z CWKS był 
kie tempo Zatopka. pozosta- trzeci, w czasie 1.57,5. 
jąc stopniowo coraz bardziej 
w tyle. 5.000 m Zatopek prze­
biegł w czasie 14.44, a na 
10 okrążeniu zdublnwal Fa­
riaszewskiego, a następnie 
Tomisa, Kolera i Jodłowca. 
{)opiugowany przez publicz­
tlość Zatopek zbliża się coraz 
ba.rdziej do Szwargota. Zmę­
czony Polak pozwala się mi­
nąć na 15 okrężeniu. Kilo­
metr przed metą Zatopek 
zwiększa tempo, dubluje po 
raz drugi Fariaszewskiego · i 
Jodłowca. Na ostatnim okrą­
żeniu 3-krotny mistrz Oiim­
piady rozpoczyna imponujący 
finisz, a gdy wbiega na ostat­
nią prostą, trybuna trzęsie się 
od oklasków. Zatopek dublu­
je po raz drugi swych kole­
gów klubowych i zwycięsko 
przerywa taśmę. Szwa.rgot. u­
zyskał czas 31.35,8. 

Rzut dyskiem wygrał Vra­
bel - ATK - 46.52, Zochow-

Polscy kolarze 
wyjechali do Bukaresztu 

Kolarze polscy wyjechali do Bu 
kares7ltu na międzynarodowe ml· 
strzostwa kola·rskie Rumunii na 
torze l szo1ile w następującym 
składzie: WóJci1k Klablński, Wrze­
siński l Królak. Kie•rownikiem 
ek0pedycj! jest Korsak-Zalewski, 
zaś trenerem Wlsznioekl. 

Mistrzostwa Rumunii odbędą się 
w dniach 2-5 października br 

Przyw~eźH z GdaGska 
tytuł 
mistrza Polski 
Włókniarz- lópzki uzyskał ootat­

niej nieodz:iell wi~le sukce·sów w 
różnych dyscyplinach sportu. Cie­
szą się ;.;e zwycięstwa p iłkarzy nad 
OWKS zagorzali kibice łodzian, 

lecz najwięcej powodów do rado­
ści mają zwolennicy kolarstwa. 
Drużynowe mistrzostwa Polski, 

które odbyły s; ę na trasie Gdańsk 
- Malbo·rk - Gdańsk za•kończyty 

się pe1nym sukcesem drużyny 

Włókniarza, który w składzie: Ga 
brych. Wander, SZ<!ześniak I Zrlu­
nek zdobył mistrzow~kl tytuł pne 
bywając dystans 100 km w czasie 
2.44.46. 

Jeszcze na półmetku prowadzili 
kolarze CWKS o I minutę pned 
Włókniarzem I wydawało się, że 

wojskowi odniosą zwycięstwo, tym 
bardziej, że z drużyny Włóknia­

rza odpadł doskonale jadący Zdu 
nek. Mimo t-0 trójka - Gabrych, 
WandoT i Szcześniak :z;mtenlając 

co chwilę pr-0wadzenie uzyskała 

na mecie najlepszy czas zdobywa­
jąc zaszezytny tytuł drużynowego 
mistrza kolarsltlego Polski na ro"-
1952. II miejsce zajęła Gward!a, 
III ...:.. CWKS, IV - Kolejarz. 
Piłkarze ręczni Włókn.arza od­

nieśli pierwsze w finałowych roz 
grywkaeh zwycięstwo wygrywa­
.ląc w Warszawie z AZS - A WF 
6:5 (3:4). Akademicy mimo, że 
orowadzlll 3:0, zeszli z botska po­
konani, ustępując Włókniarzowi 
ood względem kondycji I szybko· 
ścl. Najlepszym z drużyny Włók· 
niarza byli Szulc 1 Bujnowicz. 

* * * W Poznaniu rozegrane zostały 
mistrzostwa Polski w 5-boju i 10-
boju lekkoatletycznym oraz bieg 
maratoński. 

W 5-boju kobiet zwyciężyła Mln 
nicka - Budowlani (P()znań), któ­
ra wynikiem 2.995 pkt. ustanowlla 
no-wy rekord Polski. 

W przeddzień. wyborów BNdyctd we• 
zwał całą sl'llżbę folwa<!'czną: 

- Ch-cę być dla was oj-cem I b·ratem -
zaczął z pato·5'e1Ill. - Jecie mój. chleb 
' powinniście zawsze o tym prumlętać. 
Dziś, gdy oj>czyzna sklada na mnie ten 
od.powle·działny Gbowiąze.k kandyd-0wa­
nla na pos!a, wierzę, że nie znajdz'.e ~fę 
.:ml jeden z wa.s, które11;o rue zo•baczył-

Ch-rząlmąt więc t cląg'lląl da!el1. 
- A więc jutro prze.konam się, kt_o 

mól przyjadeł, a )j;to wróg. Pr.zy~a,cioł 
potrafię nagradzać, ate z wrogamu nie 
będ~ się ca-ck::.ć! Zrozumiano?_ 

I znów o•dpowiedzlała mu cisza. Chłopi 
PGWOJI rozch<>dz!ll się. 

mt.a.ste·c.7Jka wsikazywa~. te tu urzęduje 
k<>misja wybo-reza. Gdyby Jed·nak zajneć 
do śr<>dka, zobaozyć by moźona Jedynie 
od czasu do cza.su wchodzą<:e·go urzędni­
ka, miejos-cowy<.'h skle·pikarzy, czy nie­
których maj·strów z ta·rtaku 

W pewnym momen-cte na zatm.<pirowl· 
zowa~ą p.rzy płocie trybune wsko-czy! ja­
kiś robGtnlk. Zaczął mówić: o wyzy.sku 
w fabryika.ch, o cięźkie·j I źle wynagra­
dzanej pra-cy na roll. Chłopi .słuchali i 
mimo woli potakiwali głO<Wa:mi. 

W 10-boju I 
miejsce zdobył 
Krzyżanowski -
Soójnia (Gdańsk) 
5.937 pkt. przed 
Bedkowsklm 
Włókniarz (Sosno 
wl ee) 5.912 Pkt. 

Na starcie ma• 
rato nu stanęł-0 20 
zawodników. 

bym prz:v glo•c·owl!Jniu. Wieny·cie chyba, 
że pot.rafię godnie I'epreze•n.tować swy·ch 
wyborców - tu wypiął dumnie za,padłą 
p;erś. 

czeJkat oklasków. Zebrani mll<C"llell. 
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Niektóry-eh zatrzymywał Klwalslkl. Byli 
to najbardziej .,zaufani". W'l!iął ich na 
bok do 1.nne·go po-koju, długo coś klaro­
wał, a póżni•e.1 słyehać było s7le<le&t llczo· 
nych bgnkno-tów. 

Na~-t;ępnc\ll'o dnia duty napi-s na Jed­
nym z .,ł"e.Preize•nta.cYJuy-cll" &111achów 

Za to w odległości kilkudzle·slęclu me­
trów zbierał .sie tłum chłopów, przyna­
glonych do przyby-c'!'a przez PC·li<:jan­
tów, „przypominają.cy.eh" o spelnJ.eniu 
obowlązlku wybore..eęo. Wśród ni-eh 7Jlla­
lazla się grupa z Brzdękow'l. Nikt j~·-l­
na:k nil~ kwapił sie z poodeJśdean do 
irmachu. 

Kiwali>kl po~a.I mówcę. To ten sam, 
co przemawialł wtedy za chatą Gibas.ka. 
Rząd-ca dał znak ręka. JaJk 11po·d ziemi 
wyrosła gru.pa wyro-stk6w z kijami i ka­
stetal'nl, rzucaJa<' się na mówce i n• lbll­
~e<j n!ei:o "toJą,cycb. Rozpo.qzęla się ko• 
tlowanina. 

Zwyciężył niespodziewanie K-0-
zera z poznańskiego Kolejana w 
czasie 2.52.27,2 przed zeszłorocz­
•wm mistrzem Polski O§ińsk\m -
Unia (Szczecinek). Trze~e miel• 
free zdobył E'zewczYk .a łódzkiego 

J Włókniarza. 

I 


